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N« idjęcłu: il. S. Ch1'frfze~m, Wl. Gomulkd { J. Kddarpt'zed rozpoczęc!~m obrdd. 

Szef delepeji radzieek.iej dał wyraz nadziei 
że uchwały obecnej sesji zblWt DłUl w8~stkicll 

do osiunięcia ~ wielkiego ogóJ.noludzkieco celu 
jakim iMt· pokój. i apra..neątiw~ . .' 

Z okujl 15-lecia Teatru im. Wandy Siemas:Łkowej 
w Rzeswwie składamy serdeczne ~dziękowanie POc:Uta 
wowej Organ1za.cil Part;yjncj, Dyrekcji Tea.tru, zespo­
łowiartystycznemu oraz WSZystkim pracownikom tech 
nlcznym za. wielki wkład pracy w duedzln1e llpo,,~zeeh 
nlenia najwybitndejszYch arcydzieł literatury dra.matur 
rlezneJ polskiej i obcej, 

}t{iwnooześnie życzymy kolektywowi Teatru dal­
szych osiągnięć na polu popularyzacji lrultury socjalis­
tycznej i poet!;powych dzieł Innyoh kra..iów. 

Niech Wasza praca. 7.yskuje Wam nadaJ tysiące mI­
łosnlków 3Ztukl w wielu w.;ia.ch, miaste.::zkach i Illias­
ta.ch Rzeszowszczyzny. 

I EGZEKUTYWA KW I KM PZPR 

eze sceny. stwarzające nieogra 
niczone możliwości. 
. '- Niewąpliwie w pU"U ze 

stworzel1iem lepszych warun­
ków pracy - nMt~pu~ też 
wzrost poziomu artystycznego 
teatru? 

- Mnie Jako <'I yr O!Ikto row i trud­
·no ocp.nl~ć pOZiom artystyczny 
swojego zespOłu. RObią to recen­
uncl. PosłużE: się w1o:c Ich ocena. 
Przed klllroma mi<,siacamJ wyst.a­
piliśmy % ,""'ojna I pokojem·· na 

Fot - CAF festiwalu· teatrów PolSki polud-
.... , ................... _ .... _ nlowej w Krakowie. Otrzymailś-

my opinię ja.~~ najlepszą. Kt6TY~ 
z recen.zent6w powiedział: O 

N IECODZIENNA urcczyS krakowskim fest1w .. lu telltr!llnym 
tość rozpoczynil się dz!- pisało. się bardzo mało. 00 rZI!­
. . . t T czywiście o niczym Innym nIe 

SIal w Fans wowym e- m<:żna by"'" pisać poza entuzja-
atrze im. Wandy Siemaszko- styj)~ną oceną rzesz0wskiej Insc~­
wej. Ta niezwykle popularna nizacji "Woln, I pokoju"... o 

ły . 'ctztw· pl Ó WZNlście ml~u 1łTtyst~n~o 

W RZESZOWIE 

żyser Kazimierz Dc.}mck. Ostro 
gi aktorskie 7.GobywJ.ł na rze­
szo"'·sk,ej sce:,ie - Ad;1.M Ha­
nu!zkicwicz. Tuta; v!reszcie za 
czmał 7.bYl!:;:.("k Wójcik, obe<:-! 
nie ~'ołowy aktor scen k:ra­
kowski.ch oraz akt0rzy tealTal-l 
ni I filmowi: Skhn Bartllll. 
Mieczysław Sto'lr, T,~rl"Sa &mi 
g"ielówll3 i wielu innydl. 

- Cr.y ktoś :.: tej listy wej.. 
mie udział w uroC7.Ystoścl&c:II 
jublIeusr.owycb? 

W ca m WOJ€WO le ac w naszego zespołu śwJa<:l~zy również 

P
· - .... •. .. • ka. kulturalna obchoch:tl właśnie przyznanie ut.pOł.ow! aktorskie-

. •.. ... jubileusz 15-lecia swego istnie- mu WOjewódzkiej nurody tw6r-··r ZemOWleDlea]iei1::':~~łll: ;.:. ... Z ~t1_ 
. ,dz!e1enle okolicznościowego W1 

-- Praca teatralnn ma IWoj, 
specyfikĘ. WI~że ""tara z miej­
scem pracy w 7 .... 1eżnoŚc'i od u}o.; 
żo,,~go wozesniej repertuaru. TOoi 
tet trudnI) mJ t",ra? na to pvt:wia 
kc,n~r~~n!e C:~pf-=,\\·l~dz.i"2ć. Z~pro­
szenla wysłEll:~my d") ,vs~ys~k1C':h, 
którzy ·w ja;';:iś spO:3ub prlYc.z.yr.1.U 
sle: do ror.woju rzeszcws;';"j sce­
ny: aktorów. reżysP.Tów. scena... 
grafów. 1'. dyr",;.torów. WS7:y,CY 
oni wyr a7.tl I chec; uazest!liC1:e.I1!. 
w uro"7.ystr.>.'~L3chjub!leusro­
wych. Wszyst.ko jest teraz Illa­
leżnione od w5jXlmnlAnych wyżej 
czynnikÓw; C?y mas im na to po. 
zwali. Nie'lllnJe.l spcAizjewamy s;~ 
ż@ na l'H)cc;.ze lJfC'r.-~y~~(',1zc1 111btJeu­
szowe śclągllle do RzeSZOWA wy. 
SOki procent .. e\,ryeh l.naj~ 
mych".l'iwój udział w uroczvslO­
ściaeh jllbileusl"wych zapowie-. 
/IlUe!.! też prz",lstaw;e!el" Mini­
sterstwa Kulturv ! Sztuki 
SPATIF, re~nztinci 1 redaktorQ' 
p!s.m literackich. 

,r,. ··8. Chruszczow-a;;!=~~!:!~;: 11a-;;J~:t Lł, ' .... .: . ... leciu? Czym, jakim! osiągnię-

wygłoszone naXV sesji 
Zgromadzenia 01,61nlgo III 

PotępIenie polityki przygotowat\wojennych 
I gwałcenia auwerennych praw narodów 
apel o całkowite I oałateczne zlikwidowanie 

rełlmu kolonialnego. o rozwiqzanle pt;"Oblemu rozbrojenia 

ŃOWYJORK 

W swym wielkim przemówieniu, wygło­
szonym 23 września na XV sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ, premier ZSRR N. S. 
Chruszczow, szef delegacji radzieckiej, po­
ruszył palące zagadnienia współczesnego 
międzynarodowego życia politycznego. 
Wezwał on do potępienia polityki przygoto 
wań wojennych, gwałcenia suwerennych 
praw narodów oraz do położenia kresu tej 
poli~yce, wystąpił z apelem o całkowite i 
os ... tateczne zlikwidowanie reżimu kOlOnt.· .~ I 
qego. nawoływał, by rozwiązanó nareszde 
problem rozbrojenia. 

ChrUstczow znowu poruszył 
progIem pokojowego współ­
ist~'ienia, podkreślając,. że w 
obecnej epoce Jest to Jedyna 
roisądna droga kształtowania 
stosUnków międzynarodowych. 
Pó zw~niu uwagi, że Orga­
iU.ucja Narodów ZjednocZl>­
nych'"Źostała utworzona właś­
nie .,., . imię zwycięstwa spra­
wy;! pokoju i· bezpieczeństwa 
lIa#>dó'W, szef delegacji ra­
dZieckiej dał wyraz nadziei, 
Zęł uchwalY obecnej sesji zbli­
~ nas wszystkich do osiąg­
~lęcia tego. wielkiego ogólno­
kld:tkiego celu, jakim jest po­
kPj };sprawiedliwość. 

Następnie Chruszczow go-
1"\~. powitał niedawno przy­
Jęte do ONZ pań~twa Afryki 

! w imieniu narodu radziec­
kiego· przekazał im życzenia 
pomyślności i rozkwitu. Kra­
je, które zrzuciły z siebie 
jarzmo kolonializmu - stwiu 
dzi! mówca - to ogromna i 
aktywna siła pokoju. 

Szef diS1e.gacji ra~zieckiej 
dobitnie scharakteryżował m:­
jającą haniebną epokę kolo­
nializmu I w związ.1m z tym 
0świadczył, że rząd radziecki 
przedstawia XV sesji 'ZgN­
madzenia Ogólnego. NZ. pro­
Jekt deklaracji proklamując:y 
uroczyściE poniższe żądanta : 

1. Nie--włocznie przyzn:ilć 
wszystkim krajom kolonial­
nym oraz terytoriom powier­
niczym i dnnym terytoriom 
po:z;bawionym samorządu, .cal-

kow1.~ niepodległOlić i wol­
ność, aby· mogły zbud ować 
własne państwa. narodowe w 
myśl swoboclnioe wyrażohej 
woli i pragnień Ich narodów. 
Re-żim kolonialny, administra­
cję kolonialną we wszystkich 
jej postaeiach należy całkowi­
cie zlikwidować, ażeo!ly naro­
dy tych terytoriów uzyskały 
możność decydowania o swych 
losach i o fOl'll1ie swych rzą­
dów. 

2. Zlikwidować wszystkIe 
bazy kolonializmu' w postaci 
posiadłości I wydzierżawio­
nych stref na terytoriach .ob­
cych. 

3. Rządy wszystkich państw 
wzywa się, aby ściśl~ i nieza­
chwanie przestrzegaly w sto­
sunkach międzypaństwowych 
postanowień Karty NZ i ni­
niejszej deklaracji o równoki 
i poszanowaniu suwerennych 
praw oraz integralności tery­
torialnej wnystkich bez wy­
j~tlru państw, nie dopuszcza­
jąc do żadnych przejawów 
koloniahzmu, do żadnych wy­
jątkowych J:>raw czy przywile­
JÓW dla. jednych· państw z 
uszczerbki~m dla innych 
panstw. 

Chru1!zCZOW podk:reślłł, że 
podjęCie przez ONZ odpowie­
dnicp kroków;, aby ostatecznie 
zlikwidować reżim kolonial­
ny.nie tylko s'przyjałoby loka­
lizacji I. wygasaniu obecnych 
ognisk niebezpieczeństwa wrf­
jennego, ta!Yl gdzie toczy ~ię 

ciami, Państwowy Teatr im. p A' t 
wandy Siell1llMkowej wWa. swo IIIS w.owego 
je dzisiejsze święte? 

I Nasze 15~Iec1e to ponad J)6Iłto Teatr 
ra milIona widzów i ponad 5 U 
tysięcy spektaklI. Nie bez zna- ----/ 
ezenia jest tUtilj stały. systema l-m. Wandy 
tyczny rozwój teatru d co ~ię z 
tym wiąże ciągły wzrost na-
szych 'usług. Posłużę się kot»- S· .. j 
kretnymi faktami. Kiedy w !emaSZ"owe 
1950 roku teiltr nasz dal 264 
przedstawienia. 
które obejrzało 
78 tys. widzów 
- to obecnie 
rocznie dajemy 
ponad 450 spek 
takli dla 120 tyS 
widzów. Oczy­
wiście fest to 
osiągnięcie ni~ 
bez znaczenia. 
Ze sztuką dociE .. 
ramy do najod- ' 
leglejszych za­
kątków wojewó 
dztwa rzeszow­
skIiego. Odwie­
dzamy nie tylko 
miasta powiato 
we, a.Je rów­
nież małe mi as 
teczka i wioski. 
O, chOĆby wy­
mienić Dynów, 
Jecllicze. Kań­
czugę, Raksza­
wę; wiele in. 
Możemy to czy­
nić d2lięki roz­
wojowi N\szej 
bazy technicznej. Nasi aktorzy 
wyjeżdżają w teren nie pocią­
giem. jak dawniej. lecz 'Nłas­
nym autobusem. Mrlmy też sa­
mochód do przewożenia deko­
racji. Zdaw~łoby się, są to czyn 
niki mało w8.żne. a jednak jak 
że istotne dla wykonania na­
szych planów. Tutaj mUS7.ę 
też wspomnie/o o rozbudowie 
gmachu teatru. Jeszcze kilka 
lat temu był to budynek nie 
przystosowany do naszych po­
trzeb. Warunki pracy były bar 
dzo oiężkie. Zaplec;:e sceny -
praw:~ żadne. Garderoby-das 
ne, niewygodne klitki. Brak ma 
gazynu na dekoracje ... A dziś? 

I Plęlma sala •. gustownie urzą-

I 
d2Jon.e foyer. wygodne. nowo-
czesne Qa~deroby, duż.e zaple-

- Kaidy tea~- szC'&ycl ~N: U. 
tą nazwisk popula.rnych akw­
rów, kt'Órzy wyst~powali na. je 
go deskach. Niewątpliwie po­
dobną łi~ posiada rówmez 
P~ństw()wy Teatr Im. Wandy 
Si.emaazkowej. Czy może Paa 
odczyta,e kilka nazwisk? 

- Oczywiście. A więc. prze­
de wsz:vstkim n·a de!'.kach tea­
tru rzeszowskiego występowa­
ła znakomita polska artystka 
~'anda Siema.szkowa, której 
imię orzybrał nasz teatr. 'tu­
tai. nie tak dawnn zresztą wy­
stępował gOŚCinnie Aleksander 
7.elwerowlC7., Lech Madalińsk1 
I Tadeusz Białoszezyńskl. Pier­
wsze kroki w swej karierze 
aktorskiej sLwiał na rzeszow­
skiej scenie doskOnały dziś re-

- Jaki wobec tego jest pro­
gram uroczystości jubile~ 
wych? 

- JubUeusz l~lec!a Państwo. 
wego Teatru im. W .. ndy S,,,masz­
kowej potrwa piE;ć dnl przez ten 
okres codzJennie wystąpimy % in­
ną sztuką. w 50bole: wys\ilwiamy 
"WoJnę I pokó.!", w nled,lelę -
.. Pierwszy dzień wolności", w 
poniedziałek - "Opowieść o kole 
kredowym", we wtorek - .,0 .. 
strożnie z małżeństwem", ił VI 
środE: końcowym akcentem uro­
c?v~t()!ict ilJbUe1J~7/)\l,'v("h bf"dzie 
po~ska pra·prt:>miera komedii Ser­
giusza M.i.chaŁk.IJwa pt. "Dzikusy"', 
w tłumacze n iu l reżyserii .TertegG 
PlelKliarowicza. Tuta 1 chcialbym 
dodać, te na poniedzlatkowyrQ 
przedstawieniu ,.Opowle5c1 o ko­
le kredowym·' bedzie obecna de­
«e~ae!a ambasady chińskiej na 
""ele z amhasadorem oraz przed­
stawiciele Zarzl\<1u Głównego 'l'Oo 
warzystwa Pr:r:y1atn! Polako­
ChińskieJ. 

RZec7:ywiście jubUeu. 
15-1ecia. Państwowego Teatra 
im. Wandy SJ.emaszkowej zape 
włada. się bardzo okazale. Z o. 
kazji jubileuszu całemu zespo­
łowi teatru życzymy wit:oe 0-

siągnięcia wicIu jeszcze sukce­
sów ~rtystYC7.nych I prosimy 
pana, dyrektorze, o wyrażenie 
swoich osobistych życzeń 11 ... 
ka.zji jubileuszu. 

- Cóż? Można hy tu wyl1e>'.JlĆ 
długo, ale generalnym. naj\1ltot­
niejs7.ym moim życzomiero 1st. 
aby poziom naszej sceniczne:! 
twórcza~ci pl~ł gl<: chg·le na ar­
tysty,,·~ne wytyny. Aby to 1edn&ll: 
nastaplto. konieczne .jest powięk­
~7.~nl~ zeS'P"łu. ·Potr?:eb~ nam no­
wych ·dośwlactczonych aktorów. ,Je 
Bteśmy z .takiml w kontakcie. 
Chc~ do RzeS7-0wa pnyjeehac. N. 
pn~[ttk>"dzle stoi jednak brak 
mieszkań. :tyczę· wl<:c Państwo­
wemu Tt"lltrowl Im. Wandy SIe­
maszkowej, aby wl'ldze mla~a 
uwzglo:ctniły potrzeby t<:atru przy 
r07ct,1;JJc nowych mieszkań. Co 
jeszcze? WldMm tycze d'lm cie­
kawych premier na wys<>kim po­
.:Iomle IIrtystycznym. I w tyrQ 
chyba tkwi cala Istota na!l7.ej pra­
cy. 

Rozmawiał: J. WO:tN'IAK. 

Już we wtorek 
simy nasz wielki 
kurs: 

oglo­
kon-

,,;z TysięeIeciem 
przez 

Raeazo .. zcayzn.-
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Przem6wienie N.· s.· ChrusZc~Ow. 
(Clu dalsi,. ze str. 1) 

walka zbrojna mic;dzy kolonl­
zatorJmi a narodami, lecz 
zmniejszyłoby również wielo­
krotnie możliwość wybuchu 
nowych konfliktów wojen­
nych. 

Szef deJeg<lcjl radzieckiej 
wyraził nadzieje;, że obccna sc 
sja Zgrom~rlzcnia Ogóln.-::;:o 
stanie sie; hi~torycznym eta­
pem na drodze do zupełnego i 
de.linitywnego znie~ienia po­
TZlldków kolonialnych na na­
szej planecie. 

Dalej Chruszczow przeszedł 
do problemu rozbrojenia i 
przypominając przebieg ge­
newskich obrad Komitetu 10 
Państw, oskarżył Stany Zjed­
noczone i niektóre inne pań­
stwa związane z nimi soju­
szem atlantyckim, że właśnie 
wskutek zajmowanego przez 
nie negatywnego stanowiska, 
me doszło dotychczas do żad­
nego pl'st<;pu w kierunku roz­
wią7.1mia tC.f:o problemu. To­
też rząd ZSIUł. w swoim cza­
!Ile, wraz z cztr'rema innymi 
państw,l'ni socjalistycznymi 
postanowił wycofać się z bez­
owocnych rozmów genew­
skich, a ~prawe; rozbrojenia 
przedstawić Zgromad;:eniu o­
gólnemu NZ, gdzie znaczna 
więk~zość nie jest ani trochE: 
z1iihteresowana w wyścigu 
zbrojeń i s;:czerze pragnie po­
łożyć mu kres. Rząd radziecki 
lIw<lża, że do rokowań rozbro­
jeniowych należy obecnie 
wciągnąć również państwa 
przestrzegające neutralnego 
kursu. 

W związku z tym rząd ra­
d;:iecki wnosi do Zgromadze­
nia O"ólncgo "Zasadnllcze po­
IItanowienia układu o powsze­
chnym i całkowitym rozbroje­
niu". U podstaw tej propozy­
cji, która pod wielu względa­
mi uwzględnia stanowisko 
państw zachoonich, leżą tezy. 
które 2 czerwca 1960 r. rząd 
rad7.iecki pri:C'd~tawil do roz­
r att7.cn ia wszystkim rządom 
~wiata. 

Szef dcIf'i!:1cji rfldzlecltiej 
podkreślił. że trw,,!y pokój. za_ 
pC'wnić mo7.na tylko przez li­
kwidacje zbrojeń i sil zbroj­
nych pod ścisłą kontrolą mię­
dzynarodową. Jednakże Zwią­
zek Radziecki nigdy się nie zgo 
dzi na kontrolę nad zbrojenia­
mi bez rozbrojenia. ONZ­
stwierdził mówca - nie ma 
przed sobą innego. ważniejsze­
go i bard7Jiej palącego zadania. 
niż przyczynić się do tego. by 
rozbrojenie stało się realnym 
faktem. by rozpoczęły się na-

reszcie praktyczne czyny 
zwolnienie żołnierzy do domu 
f)raz zniszczenie broni, w tym 
także broni nuklearnej tl środ­
kówie; transportu. 

Ek,vierdzil.iąc, że pokojowC' 
współistnienie faktycznie już 
jelit rz~zywistośclą i uzyskało 
sankcje; miedzvnarodową pre­
mi~r radziecki powiedział: 

W dstocic rzeczy sprawa po­
lega teraz na tym. jak zapew­
nić pokojowe współistnienie, 
jak nje dopuścić do odstępstw 
od pokojowego współistnienia. 
które wciąż wywołują niebez­
pieczne korullkty międzynaro­
dowe. 

Chruszczow oświadczył z ko 
lei, że mimo tego wszystkiego, 
co się stało w ostatnich miesią 
cach miedzy USA a ZSRR. jest 
nadal przekonany, że oba te 
państwa mogą iść ramię w ra­
mię w imię utrwalenia poko­
ju I zapewnienia rzeczywistej 
współpracy międzynarodowej 
wszystkich państw. Rząd ra­
dziecki - powiedział mówca 
- gotów jest również w przy­
szłości czynić wszystko. aby po 
lepszyć stosunki miGdzy na­
szym krajem a Stanami Zjed­
ooczonymd. 

Wspominając o kwestii nie­
mieckiej Chruszczow znowu 
przypomniał. że rząd radziecki 
gotów jest zaczekać z rozwią­
zaniem sprawy traktatu poko­
jowego z Niemcami, ażeby pod 
jąć próbę osiągni~cia porozu­
mienia C<> do tego traktatu pod 
czas konferencji na szczycie. 
która Związek Radziecki zapro 
ponował zwołać w najbliższych 
miesiącach. Mówca wyraził na­
dzieję, że również rUldy USA, 
Wie1k1iej Brytanii i Francji u­
dzielą poparcia wysiłkom Zwią 
zku Radzieckiego w tym kie­
runku. 

Pl~mier ZSRR podkreślił, że 
wskutek braku porozumie­
n:a w tej spraWie z wyłąc~­
nej winy mocarstw zachod­
nich utrzymuje się w Euro­
pie chwiejna sytuacja, brzz­
mienna w nie~ipieczeńst",·v 

ostrych konfliktów. NajWie;­
cej powiedział. premier 
Chruszczow - mogą się ci€­
>zyc z braku traktatu poko;o~ 
we go siły odwetowe i milit-ł­
rystyczne Niemiec zachod­
nich. Wykorzystują one to, by 
krok za kro!<iem posuwać Się 
ku realizacji swych niebez­
piecznych dla pokoju celów. 

W dalszym ciągu premier 
ZSRR pcdkreś1ił. że kVlestią na 
der ważną dla umocnienia po­
koju na Dalekim Wschodzie l 
na całym świecie jest ffi. in. ko 
nieczność rozwiązania ·proble-

mu Korei. Wypowiedział sle Jęro się niechlubnej misji ru- aparat wykonawczy ONZ, a złożony z łrzecbosób, I kt6. 
on za prO'pozycją rządu l'{orc~ań gowania ducha pokoju zew- zwłaszcza sekretarz generalny. rych każda reprezentowałab1 
~kiej Republiki Ludowo-Demo sząd, gdzie się on zjawia. często traktuje różnezagad- określoną Il'Ilpę państw. 
kratyrznej w spraWie stworze- Szef delegacji ZSRR wezwal nienia z pozycji pewnej grupy Z uwagi na to, że jak ~ 
nia konfederacji Korci północ- ONZ, by uczyniła wszystko. państw. kazała praktyka, Stany Zjed. 
:lei i południowej. aby odwrócić od Kuby gr'lż· Wyraził on ubolewanie, że noczone ograniczają I USJezu. 

W odpowiedzi na zarzuty bę ingerencji z zewnątrl. czarną robotę w Kongo, zmie- plają prawa przedstawiciell 
sojuszników USA. Iż rząd ra- Gdyby dopuszcZono tam d:> rzającą do obalenia legalnego róznych pańśtw - człot1k6w 
oziecki .. zbyt surowo krytyku- nowej Gwatemali - stwie:-- rządu kongijskiego, kolonl'- ONZ, . szef. delegacji radzlec­
je rząd amerykański", Chrusz- aził Chruszczow - groziłoby zatorzy wykonują rękami se- klej wyraził pogląd,że nale­
czow powiedział: to rozpętaniem wydarzeń, kt6 kretarza' generalnego ONZ za loby może wybrać inne miej 
Udawać dobrotl!wycb. pabla rych nast'lPstw nikt bodaj nl~ Hammarskjoelda i jego apa- lICe dla ,ł6wnej aled%.lby ONz. 

Hiwie klepać po ramieniu orga byłb,. teru witanie przewi- ratu. Orlanizacja Narodów Takim miejscem mogłaby 
nizatorów prowokacji mi~zy- dzieć.Zjednoczonych powinna z&Żą- być na przykład - powiedZiaJ 
narodowych - to kiepska przy Nawiązując do wydarzeń w dać przywrócenia ładu w Chruszczow - Szwajcaria al­
sługa dla sprawy pokoju. Po- Konlo Chruszczow przepro- Kon,o w ten .posób, aby bo Austria. Gdyby zaś uzna­
b!ażanie prowokatorom, .tole- wadził analollfl między tymi mógł pracować parlament no za rzecz celową umleazcze­
rancjJ. w stosunku do nich pro- wydarzeniami a kryzysem su- wybrany przez ,naród konglj- nie głównej siedziby ONZ w 
wadzą w ostatecznym wyniku. es kim z roku 19~5. Stwlerdt.ll ski. aby atworzyć warunki dla Związku Radzieckim - pa­
jak wskazuje doświadczenie, on, ż.e prawdziWym podlożem normalnej pracy legalnego rantujemy Jak najlepsze wa­
do rozpętania wojny. spisku przeciwko Konlo jest rZlłdu kongljskie,o z Lumum- runki dla jej pracy oraz ea~ 

Wyprawy amerykańskich sa to, te monopolijcl obawiaj~ b, na czele, kt6ry cielzył Ilę kowitą wolność I bezpieezeń-
molotów szpiegowIkich się utraty w tym kraju lurow- I cieszy zaufaniem narodu stwo dla przedsŁawiełeU wszy 
stwierd2l!ł mówca _. dowiodły, eów· potrz~bnych Im do ·pro- kongijskiego. stklch państw bez wzgl4du na 
jakim niebezpieczeństwem dla dukcji broni jądrowej. Nici Na tle krytycznych uwag ich przekonania politycZne i 
pokoju jest sieć amerykań- tego spisku oświadclył pod adresem aparatu ONZ religijne, bez względu na lm-
sklch baz. WOjskowych oplllta- mówca - prowadzą od Bruk- Cbruszczow powiedział: lor ich skóry. 
jąca dziesiątki państw w Eu- sell do stolic WielkIch mn-
ropie, Azji, Atryce I Ameryce cantw NATO. Czas jut podjąć odpOWled- Do wszystkich de1ęg.tów 
Łacińskiej. Fakt, że Chińska Repub1!ka nie kroki, aby zapewnić lep- Chruszczow zaapelował w 

Te bazy niszczą normalne f.udowa dotychczas nie jPst sZlł pracę zarówno ONZ jako Imieniu narodu radzlecldego, 
życie polityczne I ekonomicl- reprezentowana w ONZ, nlł- całości, jak i jej wykonawcze- aby działali w świadomości 
ne państw, którym zostały na- zwał premier radziecki .y_ go, roboczego orgańu. Rząd. swojej szczytnej misji. Po­
rzucone, prze5l.ltadzają ty.n tuacją szkod1iwll dla sprawy radziecki zaproponował. aże- starajmy się - powled~łał pre 
pl1ństwom w nawiązaniu nor- pokoju I poniżającą dla ONZ. by zamiast aekretarza gene- mier radziecki - post{lpowa~ 
rr.alnych stosunków z sąsied- Oświadczył on także, że czas ralnego, który jest obecn1e tak, 'by XV sesja Zgrom a­
nimi krajamL już przyjąć do ONZ Monlo~- jednoosobowym interpretato- dzerna Ogólnego Narodów 

W dalszych IWoich uwagac~ ską Repu~ikę Ludową. rem i wykonawcą uchwal Zjednoczonych stała aię qro.. 
Chruszczow na7mal NAI:Q Z kole! Chruszczow zajqł Zgromadzenia I Rady Bezple- madzenlem nie tylkonadtie!, 
SWOistym "świętym przymle- sl'l analizą pracy ONZ w 08tilt czeństwa, stworzyć kolektyw- lecz i uneczywistnienJa tych 
nem" naszych dni, które pod- nich czasach. Stwierdził on. Ze ny organ wykonawczy ONZ nadziei. 

"""'TYYY""'TYYYTTT'''~YYrY •• Y ••• 'Y'f'''''''''''''', •• ,',.,.,.,.,"',.,", •••• ~ 
r, prz8 .. 6.lenla Elsellllo.en a. sesji OIZ 

W kuluarach ONZ 
- rozczarowanie 

NOWY JORK blem na tory rile koń~ 
W kuluarach ONZ prz.em6- się, jałowych dyskusji. 

wieme Eisenhowera wygłoszo- Znamienn.e jest. że Eisenho­
ne na sesji Zgromadzenia Ogól wer pominął milczeniem apra­
nego 22 bm. wywołało przede wę doświadczeń nuklearnych, 
wszystkim rozczarowanie. będącą jednym.z ~łówny_<;h pro 
; Obecna sytuacja międzynaro t;>lemów r~zbroJe':'la. Z drugiej 
.dowa wymaga ważpyth decY2ljt ,J~ak. s~0!l~;-Ę;~.!lhowe1" '. w 
! planó'AT nąwiclką skalę przemowlrPlu swym, utrzy'Dla­
powiada1ą 'obserwatorzy z Eh- l'lY'm w s~~kowó umiarkowa 
repy zachodniej, Afryki i Ame ,nYII?- tome, ~ek.larował koniecz 
ryki Łaoińskiej. Tymczasem nośc ,r07.bro)ellla. . 
sam prezydent USA wygłósił W ~ulua~ach zwraca się uwa­
przemówienie, które w zasa- gę, ze Ełsenhower nie pos:u­
dzle stanowi powtórzen.ie sta- sZ~,ł problemu .• o~wartego rue­
rych propozycji amerykań- ba czyli k~nt.rolt powietrznej. 
skich. Jedynie w dziedzinie po- ~umaczY ~lę to okolicmoŚd1a. 
mocy dla krajów zacofanych ze ko,n.cePCJa ta została skom­
":{ospodarczo Eisenhower przed promltowana Fez aferę z sa-
stawił klUka konkretnych kon mol~te~ "U-2. . 
cepcj! p0mocy ONZ na stosun- Mow~ą'C o rozbr~Jeniu prez~­
!,ówo małą skalę. W najważ- d~nt m~ w~poI!lmał o rem.ill­
niejszych sprawach uderza -tary-z;acJl Nlerruec zac.hodmch. 
brak nowych prób rozwiąza- będllcej jedną % n~J,bard~iej 

Komisja Ogólna ustalila porządek dzienny 
XV sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ 

N. S. Chruszczow 
rozmawia z dziennika 
rzami z balkonu sie-­
dziby . delegacji ra­
dzieckiej przy ONZ 
w Nowym Jorku, 

nia kwestii. których uregulowa wym.o~ych RumacJi wyścigu 
nie Jest nakazem chwili. DotyzbroJen, rozpęta.ne~o przez 
czy to zwłaszcza rozbrojenia. blOk .aUantyc~ Elsenbower 
W tej dziedzinie Eisenh{)wer za zwrócił nato;mast uwag~ na 
.trzymał 5i~ na propozycjach a- spraWił. Berlrr;ta. zachodm.eg;), 
merykańskich złożonych 27 czym pośre<lmo wprowadził. t~ 
czerwca, bezpośrednio po zała- ma~ykę ni~ecką do obecnej 
maniu się prac Komitetu Dzie- sesJi ONZ. 

NOWY JOnK. w cz .... artek wie­
ceorem czasu nowoJorskleKo (W 
nocy z czwartku na piątek eza­
lU warszawskiego) w .Iedzlbie 
ONZ w Nowym Jorku nad porz~d 
k.em dziennym XV sesji Z!:roma­
dzenla Ogólnego NZ obrado .... ala 
Komi.ja Ogólna Zgromadzenia. 
Komisja, .. skład której wcbodzl 
pnewodnJczący Zgromadzenia, je 
go .zaltępcy oru pnewodnlcący 
IJOszczeKólnycb komisJI, zalecUa -
JAk dotychczas - wpisanie na po· 
r?;l\dek dzienny 71 problemó .... po­
Iitycznyeh. ekonomicznyeh, Ipole­
(7.nych, admlnlstracyjnyck I praw 
Dych. 
Post:łno .... lla ona, te obrad., Zgro 

,.,a.benla trwa~ będą do dni. 17 
grudnia br. 
Plerw~zycb " panktów ponlld­

kn dzlenne,o, których wlęklZo~t 
ma zaaczenle drugorzęd.ne I auto 
m.tyrznie z roku na rok pn:e­
cbod7.1 do porządku d7.lenneco, nie 
napotkalo hdnych sprz .. clwÓw Z~ 
.\rony czlonków komisJI.· 
rol~mlka wywlązala I~ę, kiedy 

komlsj .. przy.tąplła do rozpatrze· 
nla Ipra wy wlączenla zapropono· 
,.,. .. n"lI:o przez ZWiązek Radziecki 
punktu .. O rozbrojeniu I ° sytu­
acji powstalej w związku z wy· 
konanl .. m rezolucji Zgromadzenia 
(Igóln",;o z dnia 20 listopada 11:;9 
roku w tf"j !J) ra,vd c". Przf'dstawi­
ciel Stanów Zjeflnoe7.onych. W .. fls 
""orth oswiadczył, iż "całkowicie 
rO{llrra" propozyrję rad1)l~cką. 
.. le jednocze"nle ""ilował skielo­
w .. ć komisje na fahzywą droll;ę. 
Wypowiedział się on za łącznym . 
rozpAtrywanlpm propozycji r.' 
flzleckiej z Innymi propozycjAmi 
dotyczącymi rllzbrlljenla,. mla' 
no ... lcle z proponowanym pnf!z 
Indie punktem ; .... ~trzymanla do'­
wlndcZ('ń ,,,fi rowych I termoj~­
drowych", ·proponowanym przł!z 
1?landlę punktem "zapllbletenlft 
szerszemn rnzpow .... chnlanln .Ię 
broni atomo ... ,,'" oraz "pr.wozd.­
niem komisji ON7. ..... "uwie T"" 
hroJenia. Innymi "I,,"wy rłelegllt 
- mervka .... kl n.lłn .... ał nmelt diJ 
":In e/!"o worka wszystkie proble­

y rozbroJeniowe, ninaleinie od 

teco , te maj"... aamodll.lno I WłIlCtlona • ..-t.ła do pOrl~ka 
znacIenie. d%lellnego t .. .Ide kweltla porozu· 

Manewr 'ell aolłał zdem.,ko ..... • mień reclonalnych, maJlleych n. 
ny przez delelat. radzieckIeCO, celu polepszenie Itolunków la. 
Zorlna. Stanowisko Stanów ZJ .. d- Iledzklch międz., krajami eurO­
noczonych - oh"ladczyl on pej.klml o różnych Iystema~h 
budzi wlltpllw06ć, czy w ogóle ~ta spolecznych - zlodnle • propozy­
Iły ZJJdnoczone zamlerzajll po ej" RumunII; Ipraw. ufGrmy 
watnie rozpatrywat problemy roz rolne, zlodnle z propozycJ~ 
broJenia. Delecat ZSRK nalegał Kuby ora. Iprawa po,ularyzowa. 
n. z.proponowanlo Zlrom.d_enlu ni. whód miodzie',. Idei poko. 
Ocólnrmu rozpatrywania pOlzue' Ju, uaeunkll I u01Iumleaia mię. 
gólnycll problemów w oddzl .. l- dzy n.rodaml; aopel wIprawie 
nych puakłaell. Przed.t.wlclel Ka maklymalnego p&pucl. w",lIk6w 
munll, podobnie Jak "pro.zony nowo pow.tajl\cych pańlłw w kic 
na pOIledzenie komllJI del"g.t Jn- run·ku .mocnlenla leli DiepGdl,,­
dll, poparl tę propozycJ •• Del\!lIat gloaeL 
~t.n6w Zjednoczonych, wid_ile, 
te nikt 1'0 nie podtrzymaje, poł- Nutwnl" Komitet 01:61ny wy­
plelzYł z wy,.ł1llenlem te ao"łal powiedzlaI się na temat tzw. kwe 
zle arot:amlallY. 8'.11" Ż'ednOCtlO- 1'" łybetańskleJ. .Jak wiadomo 
no _ ołwladezyl On _ ni .. apno. nlo do pozazdroszczeni. rolę w 
dwl",~ lIę oddzielnemu rozpat,.,.. łeJ aprawle wzlęly na lieble M.' 
.... nh. pOlzcnKóln,.ell Itropozycll, la'e I 8)'Jam wno,zllce tę aprawę 
poehłonle to Jednak wieJe ellata. D. porzlldek obrad Z"romadzeMa. 
KomlIJ. polłanowlla 1lmleAclt Delec,,' radz.eckl. Zorln zd~cy­
...... y.łkle erlrry p1lnkty J.k. 04- dowanle Iprzeclwił JJię. te, pro"o­
dzielne kwel"e. zycJI JHldkresłaJlIc, ze zmierza 

W.kut"k różnie. Jaki .. " .. ry~owa ona do odwróceo.la IIw .. 1 Dllro­
ły .I~ między delell:aeJaml AustrII d6w . od aktualn)'ch vroblemów. 
I WIo .. " w kWf'.tll ~f"rmalo"",' rozw.ązanla których- oczekuje c.la 
ni" problema sytu".,,1 au.trlnc. ludzkość. 
I,I .. j m .. j .. i'"oścl we Wln"""ch. Ko Propozycja taka - p.dkre~JlI 
mlt"t OIl:61n:<, posh.nowll C7.asowo Zorln - ma na celu pogorszen.e 
nie w" .. ~~ t~ł kwestII do porzą1· .tmos'rry prac 2 . .:romadzen.a 
k1l ohrad .1"0'1. Ogólne;o. Probl"m ten - oświad· 

NI,. h .. ~,,~e nlł pTnt,..ty del,. ... - czyi - nie moze .bYć przedmloLem 
eJI tTnll Poludniowo ..... fryk'ń.kleJ, deba.ty, p~nlewaz byłoby to mle· 
K('Imł~i~ Ot:61n;ł Jln!lltanł'Jwib 7.:1~ SZnnlf'm ~l~ 'W we,vn~tnlłe apra .. 
pToo"';n",,e 7..o:.o", .. ·z .. nlu 0r.(,1· wy nlepodle,;/eKo państwa. 
nemu "unkt po," .. flk .. dni.a, flnt .. - Delcl:at amerykański wy"tl\PlI 
czary rł~'skrymitHłcjł w połtilinło .. z olzczercz}'mi naplUciami na ...... , .... 'r .. c .. : .• !'Ovtuae'a lI.ób 1>0' Chińską Republikę Ludo ... a. Pod 
cho" ... nl~ Ind"j.klP>t:o I Indo-pa· nad.kl"m USA Komi.,a Olóln~ 
kl,tań.kl"ę" ... UnII Poludnlowo- I'rzell:łolow~la wllle-zenle kwestlt 
A'Tyl<Rft.kl~j. ~ ... ~.tla konfliktów h·betań.kle'" 110 proponowanelfo 
TUf>wvch w Po~u"nlo"'f'J Afrvcf' porządku d.nla se.Ji. Del"ł:a~je 
wv ... nl.,.,vch p,,"t .. k~ "1)p~rt" .. I.'u ZSRR, BulgarII, RumunII l Ja-
prll .... "d7.ona PUP7. """t UnII Po· !:ollawli I:/osowaly pneelwko, aa. 
łudnlowo-arrykRf\skl",". wl,!<:zen/em cloeowalo 11 delela~JI 

Koml.,. Oc6h\& "onll....,.l" wl:\l- (Kanada, Kosłarlka, Hal~ WID­
c-cyla do porz"dku dzlennf'jfo lItT" Chy, Japcmla, Paklatan, P"anama, 
.... e ~'Jt'I"TOk~. ,,&:o<'lnl .. " I'TOPOF.V- W. Brytania, USA, We.,ezueł. I 
rjl\ !~ I<P~jów A7.JI I Afryki. Pr,"- ezangkai.ukowlee). W.łnymały 
dwl4;., tpmtt wy~taplI Jedyni .. d,,- się od Cl03u del."cJe CeJlo •• , 
, .. trat Fr. ndł. ,,~ •• .,. oh"lade."· "Tancjl. Irat.u, 1.lbli I Sudana. 
Jac. ~ .. j~co kraj ni .. b(MłII. brał Komis" O"ólna kll"tvnaowała 
ud.lala w del!acle u łeD u..na'- IW' obrady w pi~'u po POlU_lUli., 

CAF - radiofoto I 
sięciu w Genewie. Propozycje • • • 
te zawierały program, który Wrdenie ogólne z przem6-
nie wróży możliwości por07.U- wienia Eisenhowera w relacji 

~ ___________ ....J I mienia, jako że przesuwa pro- sprawozdawców francuskich: 

Władze USA częściowo uchyliły 
swe zarządzanil ograniczające 

I.obod, mchów R. Chrulzczowa 

"Przemówienie u.miarkowan-t. 
nie wnoszące absolutnie nic 
nowego". Zdanie, to uczerpnu: 
te jesf z komentarza specjal­
nego wysłannika komunistycJ 
'Ilej ,,Humanite" Pierre Co­
urtade'a, ale rzeez znamienna. 
podzielają je Wil.1'SC1 publU­
cyści francuscy. 
Wśród niezbyt błyskotU-

NOWY JORK ~ dzielnley Manhattan. ~- wycb. i lennych nezej W1-
Jak podają agencje zaeh<XI- mler Chru.u:zow uda lilt w pillj powiedz!. pru,. francuskiej 

nie, amerykańskie władu bez- tek wieczorem lub w sobotę ra zwraca uwqę jedynie bardro 
pleczeństwa ~clowo uchyli nO do radzieckiej posiadłości cbarakteryst~y komentuJ 
ły swe zarządr.enia ogtllrucu.ja wiejskie; Glen Cove na Long pÓł.ofic)alne.go "CO-r:nbllt",. od­
ce Iwobode ruchów premiera Island. skl;ld ma =iar powrĆ)- zwlercledla]ący llIewątphwi~ 
radzieckiego, Udzielając zezwo I cie w niedzieht do swej siedzi- w dużej mierze POłllłdy rzlłdu 
lenia na opwzcz.enle przez nIe b,. nowojorskiej. V RepublikI. "Eisenhower - pl 

sze "Combat" - były dow6d­

Macmlllln udaje się na sesję ONZ 
LONDYN Agencja Reutera podaje, te 
W czwllrtek wlecrorem oma; nit ~artkowym przy~ęclu wy 

mim10 tu o~icialnie. że premier danym przez premiera Togo 
Macmil1an przybędzie w nie- brytyjski minister spraw zagra 
dzielę do Nowego Jorku. aby niemych, lord Home w czasie 
wziąć udział N sesji Zgrom.a- rozmowy z premierem Chrusz­
dzenia Ogólnego NZ. ezawem powIadomił eoo <lecy 

Jak podaje Ilgencja Reutera, zjl Macmi1laąa. , 
przypuszcza sie; Iż pobyt pre.. - Miło mi to usłyszeć - oś­
miera brytyjskiego w Nowym władczył, jak podaje agencja 
Jorku potrwa 7-10 dni. W Lon Reutera. Chruszezow. Cz,. przy 
dynie .lldq. dź na poeqtku bYWll on, aby wygłosić przem6 
.przyn1ego tygodnia MacmJJ- wienie lir ONZ, (YI;y też tylko do 
lan spotka się tam zapewne z WU"lynctonu? Lord HOftM po-
prezydentem I:isenhowerem, twi--a-., .... n_ m ud j 
kt61'3" _ ;ak wtado~ _ ma -- - _cm an a e 
POnown~ Dł'zy~~ de Nowe~ I~ do N~ Jorku, Jla sesję 
Jork~ w poniedziałek. ZcromM~a Ogóluego. 

ca wojskowy nie odniósł w<:zo 
raj sukce~u w swej ofens~ 
na forum ONZ. J~śli miał za 
miar prześcignąć swego prze­
ciwnika Chruszczowa, powi­
nien był wygłosić bardziej 
konkretne przemówienie,· a 
n;e kryć się w mgle, z któMj 
wyłaniają się wątpliwe proj~k 
ty jakiejś flotylli lotrtlczeJwa 
i:}cej kontrolować pojazdy 'ato 
mowe. W przetargu nad teb­
~tycznym pacyfizmem ChrU­
szczow zachowuje tytuł lttl­
strzowskl. W strategU także". 

Komentatorzy francuscy· z 
napięciem oczekiwali "fi ~,,­
tek wystiilpieJlia N. S. Chrl!­
S7..Czowa. 

DI'IIIl. AłIIaM. zaJUadF Oranc".' 
T ..... 



NOWINY RZESZOWSKIE 

MłODZI SĄ REALISTAMI 
Mówi sle o nich C'lt:8to, jak o mle!l7.kańeaeh \11nej plane­

ty, ja.k o osohnym ,.plpmienilJ" czu.jąeym I m;VŚlą.qm po 
swojEomu i chociaT. trudl'lo określic, co ,iest t"ll'~ .. plernieni:l" 
orlróżniającą w b~dwoscią - ~t\Vi"rclla !oj!,!, 1.1' Jest, OflO "In­
nf''' nii my - dor,,~i1i. l tu prl':ychodŁą "l'ta.rs1ym" z porno­
ea sążnIste Wywody na h'mat odmle"ności pog!a.dow m/o­
dzł~y. Jej po!rtltW moralnych, patriotyzmu, 3 takJ~ her­
metycu~go zamknięcia się tych ,.0t>r.oJ'Jemłf'ń~ów" we 
własnym świecie hrnnlonym pnNł Nst.arszyml~ lekcł!waj;e­
nlf'm, nleehęclą. obo~tnl)ścią,. Wsród 7.anurow d()mlnuje je­
den: mło«b/ Sił tyelowyml J'('.alist3-mł. A być rea.łlsłą - to 

w opinii wIelu ,,!łtars7.ych" narazi/: się na podejrzenie &SPO­
lec:rnoścl i nihilizmu. 

CIOCIA ,,MA ZA ZŁE" 

W DYSKUSJI pomięd7.y 
starszym pokokniem. 

mającym młodzieży wiele "za 
z/e", a tą młodzieżą, wynika 
jeden chyba niewątpll\~'y fakt, 
;;e dą;ioA?nie życiowe l poglądy 

starszego pokolenia, na które 
oddziaływały jeszcze siln:e 
dawne stosunki społeczne i 
lJ()lit.yczne, są już odmienn~ od 
kształtujących Slę właśnie po­
glądów i postaw ludzi m~l)­
dych. Wszystko inne wymaga 
dopiero 'V'yjaśnienia, łą<:znie z 
przytoczonym zl'Irzutem "rea­
lizmu życiowego". 

Prze.prowadzono w r6żny<:h 
środowiskach młodzieży, za,. 
równo wśród maturzystów 
szkół ogólnokształcących, jak 
i wśród młodzieży robotniczej 

, i wiejskiej, dość rozlegle ba­
dania dążeń życiowych młode­
go pokolenia. Badan:a te po­
zwolił wniknąć w rzeczywisty 
~posc)b myślenia jeśli nie cale i 
młodzieży, to przynajmni"J 
pewnych jej grup nieco głę­
biej niż czyniła to dotychczas 
powierzchowna obserwacja. 

ch~ci osiągnięCia dobrobytu 
przez prowadzenie pryv,;iłt­

nych "Interesów'~, przez do­
rabianie się bez pracy lub 
przy pomocy spekulacji. Spo­
śród kilku tysięcy pytanych 
o przyszły zawód młodych lu­
dzi, zaledwie kilku chciałoby 
zostać "kupcami". 

"CHCĘ DU2'tl UMJ1I:C 
I BY(: SZCZĘSLlWYM'" 

W ~RODOWISKU matu-
rzy~tów liceów og6lno­

kształcących, najsilniej,;o:e ze 
wszy~tkicb jest dążeni~ do 
wysokich kwalifikacji zawo­
dowych I do szczęścia rodzin­
nego, a dopiero na dalszym 
miejscu do o~obistego dobro­
bytu i kierowniczego stano­
wiska. Niewątpliwie, to v"ła­
~nie "realizm ~yciowy" każe 
tei grupie młodzieży 06iągać 
często za dużą cenę. jak naj­
wyższe kwalifikacje zawodo­
we - one są bowiem naj!ep-

Jt!dtm. z na;wi(>ksz<'-Yi ,..bit!1( tótO er>ergetllcznyeh, zbudowanych tO IOc]aJlstvcZ1tt!j Czecho­
• lowacfi, to zapora wodna n' Wełtawie. 

Okaz:uje się przede wszys~­
kim, że tylko znikomy procent 
!udzi młodych nie wykazuje 
żadnych dą7:eń życiowych, \11 • 

czego nie pragnie, że przytła­
czająca wi~kgzość ma bardzo 
określone w tej mierze poglą­
dy, bardzo różne przy tym vd 
poglądów im przypisywanych Przed rocznicą Wielkiej 

Rewolucji Pa.ździernikowej 

HOWA EKSPOZYCJA 
I MUZEUM LENINA 

Muzeum Leniraa w Warszawie, w Z"Wiązku z nadcho­
dzącą rocznicą Wielkiej Rewolucji Październikowej, 

przygotowuje ekspozycję Obejmującą wszystkie wcze­
sne wydania dzieł Lenina. W Mllzeum zgromadzone 
b~ą wszystkie "białe kruki" wydań Lenina w języku 

polskim. Kolek~ję rozpoczynać będzie je{lno z naj s18r­
szych dzieł LeniDll z roku 1396 ,,0 sztrafach". W pierw­
szej części ekspozycji znajdziemy poza tym wszystk"ie 
prace Lenina wydane do roku 1924. a mi~dzy innymi 

"Co to są przyjaciele ludu", "Rozwój kapitalizmu w 
Roe-ji", "Co robić". 

Drugą część tej bardzo ciekav,'~d ekspOZYCji stano­
wić będzie zbiór wydań Dziel Leninowskich do roku 
1944 - wydawanych specjalnie dla polskich komuni­
stów. A więc, pierwsze wydania Dzieł Lenina pubii­
kowane przez Spółdzielnię KPP "Ksiązka", a po 7..de­
legalizowaniu "Książki" - przez Spóldzi~lnię "Tom". 
Wystawione zostaną także wsz.ym!<:ie wydania Dzieł 

Lenina, przeznaczone dla KPP, a \\-ydane w ZSRR 
przy Międzynarodówce Komunistycznej oraz we Fran­
cji i w Niemczech. 
Zwiedzających -zainteresują z pewnośrią 

grypsy związane' z wydamami prac Lenina 
w komunach więziennych. 

równdeź 
krążące 

Trzecia czę~ć ekspozycji obejmie Dzieła Lenina w 
językach zachodnioeuropejskich. Eksponaty te Muzeum 
L-enina otrzymało z Muzeum Lenina w MOE'kwie z Bi­
blioteki Ealtykowa-Szczedrina w Leningrar' .~ Inst,,­
tutu Marksa-Lenina w Moskwie. Muzeum Lenina w 
Lipsku oraz od innych bratnich partii komunistycz­
nych. Wystawione ~dą także wS7.ystkie arty~;uly i po­
lemiki Lenina drukowane w nielegalnej komunistycz-
nej prasie polskiej. ' 

Tajemnica porcelany chińskiej 
odzyskana po upływie trzech wie~ów 

Od XIII wieku słvr-na była .,a 
świecie porc~lan. chmska. wy~"­
bi.na przez m:strzów z mlast~cl­
Q Lun-Ciuń-jao. Jeszcze w 
XVII wieku' porcelana z Lun­
Cjuń-jao (w przekładne n" język 
poLs.l!:I oznacza to: porc€lilna znad 
2ródła Smoka) ", .. ,,"Wożona był. 
do Japonii. Korei. Wietnamu, 
IndU I ·Egiptu. Trafiała ona tak­
'że na dwory królewskie w Wielu 
krajach europejSkich. 

Tajemnica Wyrobu' cienkieJ. w;r 
twornej porcelany chin.kieJ. P,)­
krytej połew'l o barWIC wody 
morskiej lub Jasp:au - utracona 

została - zdawac Sl~ mogło -
b'-zpowrotme. około trzech wie­
ków temu. 

Dopiero niedown" · .. .-<p6łcześlli 
C'htnscy mistrzo' ..... l!? wyrobu por .. 
cela,ny wraz z archeologami. łJl­
storykami sztuki I chcmJkaml 
odzysk.a li taj~mnice wyrobu pnr­
celany z Lun-ClUń-jao. Trz~ba 
wybitnego znawcy. aby potraf:l 
odr6żnić wyroby starych mistrzów 
chiń,klch od wyrobów Obecnych. 

ChlIiska ,RepUblika Ludowa po­
deJmie zapewne produKcj«; słyn­
nej pol"Celany na eksporL. 

Przysłowia różnych 

narodów 
. O Grzecznośt :Jest szkolq na- DROGA DO DOBROBYTU 

rodu. (chińskie) 
A N d • ...1 ,,-,' k'd WPRAWDZIE wśród wsnół-
v a, rzelJfte ~lłeta az eao czesnej młodziezy naj bar-

człowieka TOśnił! cytryna. dziej rozpowszechnionym dą-
' (japońskie) 

O BiedntJrito dzie..wc.?Y1ta, któ- żeniem jest osiągnięcie dobro­
bytu, ale sposób w jaki zamie ra 1I-ie pamięta z kim się 

zapomnial4. (chińskie) rza ona go osiągnąć, jest o-
O Nit! ma przyjaciół ten, któ- kreślony niedwuznacznie. W 

remu się .zezęścł.. mniemaniu ogromnej większo 
(japoMkł.e) ścl współczesnej młodzieży do 

Ucz Iię z 'l't01D1lch ksiq.żek, dobrobytu najskuteczniej pro­
lecz od .tarych nauezy- wadzi praca, .miiągnięci.e mo~ 
cieli. (franctUkie) liwie wysokIch kwaml~acJI 

; zawodowych I poprzez me -
O Gdz!#! 1'tie ~ ?a:ran~ tam I możliwie wysokiego s18nowl5-

do krowy mowlą· krolo~o. ka w zawodzie. Żadne z prze­
(arabskIe) prowadzonych badań nie uja-

Wybrał ;. Je. wniło wśród dążeń młodzieży 

.... 
Biale, n;a,r/! i nieobił!.9kie ko­

PeTty wędrujq z j/!dnl!go mia­
sta do innego, z PoLski d.o 
BuigarH, z Czechosłowacji do 
Zwiqzku Radzieckif!go, z Ru­
munii i W ~gieT do Po~ki. 
WszyS'tki/! trafiają do adresn-

I ta. Po kilku dniach odbiorca 
odpisuje, staje się nadawcą 
i 1).owe ~isty pociq,giem, okrę­
t em i drogą lotniczą docicra­
ją z odpowiedzią do pieT wsze­
yo nacU1wcy. 

Wsró-d codzienne; gterty lis­
tów dzt.'3iaj, w szczególno"ct w 
krajach obozu socja,Hstllczn/!­
go, pojawillI ~ listy o nowej 
treści. Słowa w 1I-lCh mwarte 
chociaż są proste i o prostych 
sprawach mówiqce, kreśl0'1te 
1Ul małlJCh skrawkach papie­
ru a ntekiedy na kartce u'yr­
u:anej z zeszytu s<JkQlnego u'y 
rażają wielką, szlachetną ideę 
międzY1Ul1'odowej prz1!jażni. 

Piszą do ..,iebie dziewczęta i 
chłopcy z ró.mych krajów i 
stron świata. Piną po pvlsku, 
czesku, niemiecku i bułgar~ku. 
Najczęście1 bywa tak, że ci, któ 
TZy wymieniają ze sobą listy nie 
widzieli się nigdy, w życiu. 
Adresy zdobywają prze.z przy 
padek, r.zaseom za. pośrednic­
twem ki cn-o tL'fti>ctw a szkoły, 
rzadziej n.a wycieczc/! za gra­
nicą. 

M~ • .111ce1n4 1'ÓtnJłCh 

krojów przez ·"tDymia.nę HńÓW mit!, lłter4tu.rze, ~lJCe itp. 
poznaje się bLiżej, tl.CZII grun- Nieda-W1to otrzvmałem :i.tt 
toW1tte języka olxego. w któ- od seTdecznych przyjClCt6ł z 
rym prowadzi kore~pon.d.en.cję, g<1zety .. Volkst.OaCht" w mi€j­
zaznajamia z historią i zydem eie Gero (Niemiecka RepuJ:Jli-
1\.arodu swojego 2Iag1"ani.czne- kil. Demokratyczna) w którym 
go kolegi. Korzyści .są 'wie!o- ptszq mi, że wielu uczniów z 
.stronne, G,te najważmejszą, f'oiRD i grup pionierów wyra­
choć o tym bezpośrednio nie ztlo ż!i'Czenie naunązani.a kOft­
mewi się w lIstach, że id~a taktów z młodymi pol.sktmi 
pr:lłj.~Żnt i bmteTstwa naro- przyjaciółmi 11) woj. 1'z:eSZ01L'­
dów zdobytVa młode serca i sUm. Kotp.dzy z •• Volkswach.t" 
umysły. IwteTtWc]Jnalizm, P"T[)szq mnie o przesłanie a1-
wrasta na trwa!e i mocnymi res6w tJJCh uczniów tub kół 
korzemami w żyzny grun.t. ZMS, ZMW czy gru.p mIodzie-

Znam osm iście dużo mł"- źy niezrzeszOftej, które chętl'tie 
dyeh dzieux:ząt i chłopców z pcxlejmq 11.'1Imimtę korespo-n­
Liceów ogólnokształcących. któ- deneji. 2! mło-lziezq 1tiemieckq. 
rzy g1'Upotl)('), całvmi kl(LS !1 mi Ktlka adresów mógbbllm po­
bqdź mdyu.>idua.!nie kore.spon- dać 1I-!I wŁasnq '1'~kę bezpo~/!<i 
dują ze swoimi rówieśnikami nic swoim zn.ajomym, a.le ra­
z ZSRR. Bułgarii, C::echl'sro- cz<?j wolę korzl!~ać z lam "No 
teacjl,. Cór~czka lTU'ich sq.;;ia- win 'Rzes:-rlll:skich", by inicja­
dów, obecnie uczenll:.ca Xl tywę sasfadów zza Odr!1 i Ny­
k!(LSy Liceum Ogó!nokstial- S1/ przedstawiĆ ca,łej młodzie­
cqcego w Pr:C?tL'oTsku już od .~u nas.!ego w"jewództwa. 
li ki asy szkoł1J podstawowej Oto niektóre ad1'.esll: 
z'Jc:ela p~sać listy tWjpif'TW do 
ZSRR a pOżniej do koleżanek. Klub der Internatłonale!l 
11.' innych Majach. F'r€undschaft 

W każde; klasit! to szkołach H(luS ~r Thrumann-Pioniere 
sred'l'tich i to sfars"''''h kla- ,.Erich Wei7n€rt" 

~,,- J E N A 
sach 8z.lcół pocLsta1.lXnJYJłCh są KahlaisehestrMllte I 
zapeu.m,e licZ'lli e1!.tuzja,ści za-
11Jiernnia znajomości za grani - Haus de'1" Jungen Piooiere 
co, za pe>mocq listów i M..!tęp- ,.philipp MUlle!'" 
n:ie Jn'O>UXld.zenio. toza;eml',ej P b S S N E ,C K 
lD1/'I7tia"'lI mlfŚLi o ,,"porcie, llol.- FranL-Schubert..Strasae a 

sZo1 chyba gV,Tarancją życiowe­
go awar!su. Dążenie to jest 
wspólne młodziezy licealnej 
POChNiząceJ z vnelkich miast, 
miasteczek i w3i. Występuje 
niemiłLte tak samo silnie 
wsro:'>d młodzieży żeńskiej i 
męskiej. Na~.ilenje tego dą­
żenia wydaJe się wprost pro­
porcjonalne do wyników w 
nauce - młodzież licząca siq 
bard?o dobrze i dobrze wy­
kazuje je w najsilniejszym 
stopniu. "Realizm życiOWY" 
młodzieży wyra;':a się tutaj w 
chęci stabilizach opilrtej prze­
de ws;:ystkim na włrt"ne~ przy 
datności spOłecznej i "własnej 
pozycji". 

Reallzm ten nie je,t, znl)w 
wbl"€w roz.pO'Jolszechn i-onernu 
mniemaniu. r6wnoznaccI1Y z 
pryn'll tywną in tere:;OW:1 ością. 
Za najważniejsze przy ":1000-
rze z~wodu uważa młodziei 
pr~e wszystkim własne za.­
interesowania. następnie kle­
run~k posiadanych zdoJna:;c:l. 
a dCJpi~:ro w dill;;?ej kr>lejno­
ści b;2lPośredn.ie korzyŚCi fi.­
nansowe.' Nie bez znacz.ell~ 
pozostaje też w tym w:-,padkU 
pewność otrzymani:! pracy, ja­
ką d8)e okr'~ll')t'ly Z3wód oraz 
szacunek s.połecmy, j3kim się 
On cieszy. 

Wszystkie badan(> śrNlowł-o 
ska młodzieży, niezależnie od 
mi~jsca zamit7Szkaniil i poz:;o­
mu wykształcenia, b"rdzo wy-

(Clili' dalszy na str. 5) 

• {':'s·,I:".Ił"'; .... 

i Dz1ecl uczetfnik6w Ru- i 
. c.h..u. Oporu z ró.;nych. 

I kra.;óto 1D uościn~ ID l 
NRD. 

Wi~cl!; a,dres6tO można 0-
trzymać od redakcji "Voiks­
"lJ.XLCItt", G e r a De-Smi.t-St,cH 
Se 18 LlLD poŚT(!dnw przez 
,.Nowiny Rze.szow.skie". P1'Z'!ij· 
dziem.y Wam chętnie z porno-­
cą. prosimy tyl.ko napisać nam 
z kim chcecie, o czym i w ;a­
kim mieście k01'espondowaĆo 

W CZe!"!DC1.L M. bylem ,., 
NRD na ~cie pras 1/, zwie­
dziłem tam kHka miast. bV­
tem ·'w za.k1.a,MCh pracy i na. 
wsi, rozmawiałem z wiebm,a. 
111dźmi z różn.ych .~rodotl-'isk; 
i z młodziezą. Mu.szę powie­
dz!eć, Że stosnnek ludności 
N RD do Pol.skt jest przyjazny, 
spotkałem St~ tam z licznymi 
dowodami tej przyjażni, o 
czym pis.a,łem już 1Ul romach 
"Nowin". Dt;>dam teTaz kilka 
drob1l-vch może (LIe jakże cha­
rakteTlIstlJCznllch faktów. W. 
pod/ręcznikach sZlkoLnl/ch, ma· 
pach i w gazeotach 1oszyS"tk.ie 
mias+4 porskie a m.. in. Szeze­
ci'lt, Wrocław, Gdalisk ma;ą 
p<>1~kq . pis.-,wnię i brZThtenie. 
Niemey ~ NRD zwracali uwa­
gę nam Polakom., gdy 10tóryś 
z 11-11.5 rozma.w!ajac po nie­
mLecku przez nteuwagł wy­
mIeniał nazwy polskich miast 
P6 ~taremu np. Danzig po­
pra1DUlli 1I-a GcU1ruk. 

Młodzi Niemcy z NRD 1DtICf4.. 
C7l1ją dlO'ń do polskich prz1l1~ 
ciół. Nit! dajcie więc im d!u­
go ezekać i jak naj.szybcie; 
piszcie do swol,ch kolegó1D i 
przyjaciół w NRD. . 

J. NOW AKO,!_SlCl 
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Dziela Oskara KolberlJu 
- na wsi rzeszowsJciej 

W roku b-if'i.ąrym mija 7fJ lat od 
śmierci wybitne!:!") ntnogT.,!a. prlle­
r:isty i k..,mpozytora -'- Oskara Kol­
berga, SZf'rokie rZ8Sz.e :;;>oł~z(!ństw1! 
o twt'l:,czo.ści tego wybitnego nau­
~~OWC3 wied:o:a ~t.osul1kowo nie\J.'iele. 
Z el"cykIOf)('dii powsuchnE'j me>Źl'<ł 
d()"'if'dzjr~ sic:. że hl on w litit:ł' 
lB14-Hl90 i :;gromadził C'~nl1Y ma­
teriał <>tnocrilficmy, który wydał 
w ogromnym. bo zawiE'raj,,!.l"~m 38 
tomÓw - dziele pt. .. Lud. je~rl zwy_ 
cZilje, sposób życia. mo .... ·a. podiłnla, 
przysłowia. obrzędy. gusV!. zabawy. 
pieśni. muz)'ka i t~ńc~". Po~zer2!mv 
wlęe te inIoJ"ma<:je. cIodająe, l~: 
Os.kar Kol~rg urodz:ił ~il'; w l;;HI'ł­
r.u!'ł~ym z nami "-'oj'!'wódzh.;j~ 'kie­
led-im. w małym miii~t(>(':zkll Pnv­
sucr.a, gezie spędził wi~le lat w'e-

'go życia. 

Już od rizj~iMl:wa p.1sjon()'tl.'ala 
Oskar.l b<-gata twórczośe kulł:1lraJna 
l udup01skif'go, Tot,.ż. l'I'timo i.e mic~ 
on m~żljw(}ś<:i .... ·~·brać ~obie jił.kiA 
"popłatny" 7.av.·ód. Ż~ mo~ i rodzice 
chetni€'j byliby go widlit"li na bar­
dziej <atrakc:vin;-.-rn matt'ri"llnie sb­
YlOW!s:';u - O~kllr poswiedł sie ~*l­
Kfl\v:ci'i' zbier!lniu w r6żnY('h re~i0-
nach kra:1I bogllte'!o dorobk'l pol-

, sk;ego folkloru, Pracil t.a !'Ochlon!!la 
p(\narl 50 lat je.!!'o !'Iriłrowit~ll:o życia. 
WędroNał On wzdłuż iwsT.~rz 'Poj­
ski od Bałtyku po Karp.1ty i ('Id 
ws~hodu »'J Odre i Nj'se - pOOpa_ 
truJąc rt'lznorodn e Oh)"t'7..;!je I obru~ .. 
dy. wysl:uchiw;tł g~"-'ed i noowia .. 
dań najst-'lrs7.yrh ludzI. fX)dsluchi­
v.'al n;; ró?n,'·ch urocr.,v~t<'>Ś<'IJłch 1'0-
dzinn"ch i gromadnych pieśni I mu­
zy,k~ ludmvą. 7.apisll.lac ni~ t"lko Ich 
tr,,<f\ ale i nuty zasłyszanYch me­
lodii. 

W ten spos6b Oskar X'oIMTa 
z.gromadzil ogromny materiał mrob­
ku kulturo-t\V'Órczego wsi polskie'. 
Aby tę bogatą, s.amorodn_ 1:wÓ1"CZoM 
ludową ocalić od zapomnienia 
i przekazać następnym pokoleniom 
- Kolberg opraeow-ał i wydał -
dzieło etnograficzne obejmujące al 
38 tomów. Dzieła te jednak ·I' .. ydał 
w małym nakładzie, przy tym z u­
wagi na WYSOką ich cenę - zna­
lazły sj~ one w r~ach rótn~h mI­
łośnik6w folklrlru, bibliofili, itP. 
tylko spośród zamotnłejszych warstw 
społecznych. Na wieś n.atomiaat dzie­
ła te prawie, te nie dotarły. 

w~j nie zrobiły nic. by te cenne 
dzieła upowszechnić ,~lIk na lO za .. 
sługują. Stąd też w PoL;c(' po za­
wi(!ru~ze ()bu wojE'n p07,~sI3ło zaled­
wie kiJkallaśrie k01l1pleU.w dziel Kol­
ber.l;a, I 1.0 je~t. ,głównym powonem 
t~go, że ni-e\v~ele Illd7i z :1agzego po­
kolE'ni<ł mi:!10 moi.:1o~c z-:::~knCi(O się 
z nimi. Zren:t'l n:(' .cały dorobc!.; 
50-let.niej prilCY Ko!lY?rga zostill 
p1'~t niego wyd<ln:v. albowiem obok 
w~pomniilnych 38 tomów. pozostało 
po jego śmierci Sr"lr<1 mntE'rinlu rę­
kopi~miennego, którego Kolberg nie 
ulążył opr~rować do nruku i wy­
dać. Na szczG~cie matpriał ten zo-
51;1ł ool'>r7.p przrchow3ny i ocal<ll. 
Osobliwością dzieł J\ol'c-:>rgn j(>~ 

kh bogata rr,;,nofnrlnfl trm"ltyka. 
kt6ra "-' r"'wn:vm stopniu zalntere­
SrlWjlĆ mOle dziecko robią,ce pierw-

FrancIszek ŚUw.a 
- poseł na Sejm PRL 

~ZjO kT't'lki W !'\rtllce cr.yt'1nia (klE'<:hd:r, 
baśnie). jak i n,.,uKOWC"l, m,llykoJo­
,;a. chor<,o,l!nfól i !,o;oni'.lr;, S:.a:1(\wią 
Gne równid: ni<,przchrane i.ró:!I() 
mat.4"riil~u rf'p<"rtll:> 1'0 W f"<;:11 cHrl zes­
połów art~"stj'czllych. tanecznych j 
śpiewaczych. 

D7.i,p!a te nie st:mdły nIc on 5WeJ 
I!kt.uaJności. ~wiadczyć może o tym 
ch(')c1a;;;b,v fakt, 7~ sławiące cizi, 
Imle Polski w li,,-ri"cie - rC'pJ"E'7.E'n­
tat'yjnl' l.('sp"łv pi!'śni I tnńca "MI'I_ 
70wsze" I .};l<lsk" rE'pertuar sw6j 
czel1'l~ li! d'zleł Krllberga. 

Dob-rr.e $ie stało, że grlltpa d7.llIlll­
aY' kultuTalnyCh skupiona w Pol­
sicim Trlwan.ystwle Lun07.na<;\·c7.YJTI, 
JlM!Y ~rclu Ministerstwa Kultury 
I sztuki - wyszła przed kilku laty 
Z Inicjatyw" wznowienia d7.ieł Oska­
ra Kolberga. Inicj"tywa ta znalazła 
wysokie zrozumienie i popar:::ie naj­
wyiszych władz p:Jństwowych. Wy~ 
rszem tego jest !<:okt, że Rada Pań­
stwa na swymposied:>:eniu w dniu 
13. VII. br, podjęła u~h:w~łę o edy­
cji całości dzieł 0, Kolberga w ra­
maeh obchodu Tysiącl~ia P;Jństwa 

Prllsldego. traktują,<: wydilnie ich. 
jako pomnik kultury ludowej. 

uŁów wydawnictwa, tj. około 2.000 
zł za komplet, płatne w.s ratach 1"0-
c1.nych (po MO zł). PierWsze egzem­
plarze dzieł ukażą się jur! z końcem 
blf'żącego roku, z tym jednak, -te nie 
bE:d1.ie ich nap6lfkachksięgarskich, 
a otrzymają je te osoby i instytu­
cje. które w wrminie do l. XII. br. 
zlo:i:~ 7.amDwienia nR abonament w 
P(}l~k im Tow<łr;>;ystwie Ludoznaw­
czym War~zawa, ul. FrancuS"o<:a 12. 
m l i wplilcą picr\';szą rate (2.~ 1.1) 
n<l, rac-hUI1!'k nr 8-9-638 w PKO Wro­
claw - Komitet Kolbergowski. 

Zainh:rcsowilnie edycją dzieł Kol_ 
berga w naszYm W'O~ew6dztwle 
istnieje już od kilkunastu miesięcy. 
Szczeg6lnie uwidacznia aię ono w 
sp6łdzielczości wiejMiej, która­
jako swój wkład w działalno6ć kul­
turalnO-OŚWiatową na w;si - fund,u­
je je dla s3k6ł, świeUk: wiejskich, 
kól ZMW itp. Już pOdczas tegoroez­
nych walnych zgromadzeń w sp6ł­

dzielniach niekt6re z nich wydZie­

liły część środJ<:6w z czystych nad­
wyżek na ,ufundowanie dzieł Kol­
berga. Za przykład poda&!: moina 
PZGS i Miejską Sp6łdzf.eln~ ZaoP&­
trzenla w Lubaczowie, które pr-­
znaczyły na ten cel po 2.000 zł r0-

cznie i zam6wiły po /I kompletów 
cizieł przeznaczaj/łc je dla szkół. Po­
ddbnie postąpiła GS Cieszan6w, któ­
ra zamówiła 5 kompletów dzieł. W 
powiecie radymniallskim sprawa 
fundowania dzieł Kolberga prze! 
~półdzielczość wiejską. była przed­
m iotf'm obrad komisji międzysp6ł­
dzielc1.ej, wynikiem czego wszystkie 
spółdzielnie tego powiatu zakupiły 
szkołom i świeUicom. wiejskim po 
1-2 komplety, niekt6re zaś sp6ł­
dzielnie i więcej jak np.: q.s Ra­
dymno 7 kompletów, Spółdzielnia 
MIC'e7.arska Radymno - 5, Spółdziel 
Ogrodnicza 3 komplety. Przykllld 
powyż.~zy godny jest ze wsze-<:h mlaT 
pop8rcia i naśladowania. albowiem 
jedynie ta drogą te ~nne d7.lcła naJ_ 
łatwiej mogli dotI'7:eć na wieś. War­
to, by wszystkie biblioteki pov,riato­
we I miej5kie w naszym wcjoewódz­
twle pospieszyły się z zamówieniem 
dzieł Kolberga. 

ć 
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• NOTKI'. CIEKAWOSTKI • UWAGI 
o.tltnlo wiele mlejsel poświę­

camy materiałom zwilIzanym z ~b­
~hodami w nastym wOJewództw e 
50 ro('znlcy smitrci MariI Kono,,­
nlcklf'j. Dziś Ichodzl\c z wysnl,;le· 
lO pledutAłu oficjalnelO sprawo­
zdawcy, przekazujll ,arlić notek, 
ciekawostek I uWIg: 
O "DOMU KSIĄ:tIU" DOBRZB 

I :tLE 
•. MO tomów prO'lY I f/oe&jl M.­

rll Konopnickiej pnekawJII ro~1.­
!Ile Irutytuty wydawnicze pollklm 
e'lytelnlkom. Uroczystnscl otw.,­
eia dworku-muzeum w Z.mowcu 
daty świetnI! Okazję gł6wnem:J 
kolporte-rowl wyd awnktw .. Do­
mowi Klll!tkl" do ropularYZacjt 
miel Konopnickiej prac o j~J 
twńre2oścl. Ue_tnie,. uroetyńo,­
el powita Ił z o«romnl! rad06c11l 
"ot.lko kIIl.u.kle, lrtóremu no~a 
bene nadano plllkn., wykonaną I 
dutym Imakiem artYltycmym 
oorawę Iraflcm~. Jakle! było j"­
,hnk rOllC7.lrowanle chętnych 't.­
hycla 9(Yd.wnictw KOnol'nleklej I 
Prócz w~·boru· d~eł, które jP'\ 
dute«o formatu I dość drogie, 
IlblOTU f/nezJI w cenie 18 zł (p:ęk­
ne wydanie w skórze) t 7.bIOTIru I 
c~klu "Poeci P~I<::V" (10.zł) orli 
kilku utwor6w dl. dzieci - I 
I<5ll!tek pllUkl nie bylo nie wię­
eeJ. Portrety dutetło form.atu I 
poc2t6wkl I reoproduke.'am\ fot:>­
tłrafl1 orn portretów plllrkl 1'11-
cłzla slawnych malan,. - ronnły 
Ilę bływkawleznle. Pocluklwa.,. 
przn Wtlzystklch zdjęe:a wllętu 
muzeum. ukluły Ilę dople-ro pod 
koniec urocz:V!łtoś,,1 tarnowle~­
kich. Lepiej p6tno nli wcale -
mń",1 prz;'słowle 

ta rnowll'ckle nled()J>atrzenie w 
w~·,borT.e wydawnictw dzieł Ko­
nopnickiej zostało naprawione w 
c7. .. ~le IN;II naukowej w Leńcuel •• 
Stolarko. lrt6r .. bylo czynne 'II mll­
lU kilku dni obrad dYlpOftowalo 
wielkim wyborem lZe!'old~ wa­
cltlana twórczości naneJ plslrld. 
Za la~kie etot.lc:o ,.DommR 
~1It1t1" dute brawa I 
OC~OM ·KOHPRUCII 

W DARZ. 
POkatfty p\1lI: m.terłal6w .. 

tuym.1 katdy ueMnnfll: ... lI na­
uk()wej. ZawIeral on obok po 
1rielon:vch lO refuatów oprllco­
wanych nA sesjI; ... Rnc:r.nlk WOj@­
wództ_ Jłaesznwsklello" - d~r 
Tówllrzystwa Pnyj"eló! N"llkl 
I Slrtllkl w Rzeszowie z pl~knll 
ded:vk.cj~. zbiór drzeworytów 
MarII Gabryel-Ru:!:yckieJ pt. _ 
"BIecz" oraz zestaw herbów na­
"P."~O województwa. TAk wlo:c '<l­
sja przyczyniła slll do populary­
P.ltcji Jtz ... 7.0Wszczyzny. nie tylkO 
Jako b;)1lego ml .. jscll pr"cy I twc'.r­
czollci Marli Konopnickiej, ale 

I ziemi, ktMa ma wielkie trad.7'­
cje kulturalne. 

MAL y JUBII.EUSZ 
pracownlcr naukowi, którzy re· 

I"rezentowaI ~bce pan"twa na .e­
sjl. z racji swojej pracy nad kul­
tur'l naszego narodu. n\ejcdn~ 
krotnie byli jut, w 'Polsce. Swo­
ut.v, mały juhileusz obchoJEtJ 
przedstawiciel Czechosłowacjo -
prof. dr Karol Krejcl z Uniwer­
sytetu Im. Karola w Pradze, .U­
tor slow. wstępnelCo do kilku WY'" 
d~ń cl':eskleh prac MarII Konop­
nickieJ, m. In, dn balint "O kn .. 
r.oludkllch I sierotce MarYli". lct60 
ra jm bardzo popularna wśrM 
d~ec\ bratnielo kraJu., OttatnJ 
f/obyt profesora w Pol.ce był 
tnydzleltym w cllllU 32 lat, któ­
re upłynllły Od pierwIzej wiz7t7 
w n"Rzym krAjU. 

- BArdw Jestem wzruszon,.. t. 
malazłem alc nAreszcl" 'II woj. 
rU8Zowsklm - powlf'dzlał Drot. 
dr KrcJcl. - Wszyltkl" moje d~, 
tychC'Zlsowe drogi po Police pro­
,..·.dlllły Innymi IzlakamL CI~4 
II~, te jutem na tym odC!lnku 
ziemi pol8klej, na której najlJar­
dziej zaznaczyło alli: bntern_ 
broni n.8zych narodów. NartVl,q 
csechosłowAckle na wielu fJ'00 
bach na RZell!OWtzezytnle twt..d­
ez~ o wieloletniej prwyJaml mi .. 
dzy narodem pobklm I ___ 
Iłowa e klm. 

tyczymy profesorowi, lrt6ry ale 
malo 7.ł1slul1 ma w pOf/ularyzacjł 
literatury polskiej VI CzechOllłowa­
cj! dłulCleh lat tycia I dalszej 
pracy dla zbliżenia naszych na­
rodów. Do znbaclenlll w iSn'u 
sze':'ćdzleslątelo pobytu W Poł­
lee! 
"PAN NA ł.ANCUCIZ" MA Oł.08 

lntcjat"rem aorjCanUowanla _ 
131 w nnzym t.ańcuel. Jest rillń 
Inny jall wilIAnie lam dyrektor 

'~mku-muzeum - AntolU Duda-
""Dziewierz. 

W eusie Pnet'WY _pybłllN 
,dyrektora

t 
czy ni. ta!uJe _.., 

propozyeJ czy ma duto kłopoty 
a wymagajlleyml ,ośćmi. 

- Liczyłem. te· w zamku n­
mleuka okOło 10 ocób. Jelit jftd­
nik 1011. W pierwszej chwilI Ul 
O~Ć mnI. I prlcownlków _minI 
trochll przestraszylI. Jednak 

, wszystkie ob~wy szybk() 81~ r02l­
wlaly, na kOrzyść nowych ElIie­
nkańC'Ów. Personf'1 7.amku nie 
mini ładnych kłop()tów I nlee". 
d7.lenn:vml golićmi. II goście za­
chwyceni zabytkowym 10kul1\. 
Jedyny kłopot, j.kl WM}'stki.n!l 
dAl się we mAki - to okresowy 
brak wod,.. Trudno. róte lMta 
kolców! 

TIlk, jak sale, mog~ w pr~ 
",ło*cl nftdal ,~tużY~ konter .. n­
ejom, zdaniem dyrektora - po­
mle87.CZenla zabytkowe jedn"k 
"Ie powinny być nAwet ()kre50WO 
zRmlenlene na hot .. !. nlat ... go war- , 
to przypomnieć g""podarzom na-, 
l7.ego wo,iewód;:twa. że bud<'W3 
hotelu w L .. ,ic"cle riaje lię ue-' 
Cl:lj bardzo pilną. 

MATERIA.LT SEI'I.n 
OKAZ", SII5 DaUKJEII 

W Polsce prudwneśniowej dzieł 
KoLbeTga nie wznowiono. Po prostu 
nie miał się kto tego podl'ć. Dl. 
pryWatnych wydawców było to bo­
wiem ryzyko (wysoka ~na lcomple" 
tu przy wysokich w 0,61e oenaeh 
książek w tych latach), a M:I\~ce 
Pols.ką władze sanacyjne. mając 1'0-
,gardliwy stosunek nie tylko do wsi 
i chłopów, ale do twórczości ludo-

Wznowione bę-dzie wydanie 38 Ł0-

mów oraz zostaną opra cowa ne do 
druku ! wydane wszystkl.e zaehowa_ 
ne r(>kopisy. Całość obejmie około 
M tomów i wydana będzie w lataCh 
1980-&8. Pragnąc jak n;; jbar6ziej 
uprzystlWnić zakup t~ch ozieł i upo 
'Il'~uchni~ je nł wsi - wydawca -
Pol~kle Tow:lI'7:"stwo Ludoznawcze 
oddaje je czytelnikowi po cenie kc-

Fragme1tt sali obrad sesji ft4~J, 1dór~ odbyła Iłę UJ 
łańcucki.m zamku.-mu.zeum., 

W cZllsie oflejalnr.go 7.8końeze­
ulA sesji pctŚwlęcpnej M. Konop­
nickiej "'''p"rlla uC'hwIIIII. zobnw·ą­
zuj~ca organizatorów do wydania 
drukiem mAterialów tej konf~ 
,en"ll n~uknwej. Praca tlłka zo­
rtan e przygotowana I obejmow!l<!: 

·bedz1e reteratv lInallzujące twór­
ezo~ć pi.!larki. Wyłączon.. znst"ną 
nAtomiast prace biograficzne. 
."()I1\ ten ZIIwterać bp,d7.ie d~'slru­
'JIl ImaterlAty prz:yczynkarskl& 
kt6re s~ w opracowaniu II nJe zo­
Itały prZedstawione sesjI. 

MA.IUA.-CEC'l'LIA. GUZlOł.1IK 

Jers" 

p,,'lalcow.kl 

Długi. biały krlrytan z v.o1eloma biały­
mi drzwiami z obu stron. Przy krJńcu, 
pod oknem. rozłćżysta palma, obok której 
dwóch mężczyzn w brunatnYch szlllfrrlkach 
krzyczy do s;ebie na całe gardło. To je­
~zc'ze niezupełnie głusi. W ciszy pust~go 
korytarza ich ~dnicsione ,łosy robią 
wrażenie absurdalne. 

_ Usp<,k6jc~ się! - chciałoby się do 
nich zawołać. Czemu tak idloty(tnie sit 
wysilacie. skoro stoicie blisko siebie. a w 
korytarzu panuje cisu? 
Nachylają się kol~jno nad uehem lwe­

go rozmówcy. SĄ ~łni bolesnego naprę­
żenia, Nie spuszcr.ają, WT.I'oku ze swych 
twarzy. po prostu wpijają oczy w usta 
m6·",·iącego. I krzyczą. krzyczą. ~rzyc~ą .. ; 

, ,Takby znajdowali się w zupełnej prótm 
'vlko 'Oni dwaj, jakby nikogo poza nimi 
.,ie było tutaj, ani ,dzie indziej, ja.kby 
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wspaniała palma nie osłaniała Ich swymi 
liśćmi. ja.kby przez okna nie wpadały 
promienie słońca, jakby wreszcie kory- t 

tarz nie lśnił doskonałą czystoŚCi" i ła­
dem. 

Dokt6r Irena M~J"klewlcz idzie tymże 
kory1.~rzem, Rozm<lwi<l,;ący nie zwracają 
na nią uwagi. Nie okazują jej WTogości 
- broń Boże - jedynie kompletną obo­
'j~tność. Jest ona dh Ireny bardziej przy­
Ikra aniżeli awantu,ry ze strony chorych, 
tądania, których nie można lpełnlć, wy­
m6W'ki. grot by I wymyś!anla. Tacy cho­
rzy dają wyraz swym nadziejom i swojej 
wierze w lekarza, w Je-go pomoe. Zrezy­
gnowani, choć byn?jmnlej nie pogOdzeni 
z IMem, prot~stują o boj ętnok il\. Udają. 
że ignoruj", świat wraz z lekarzami. pie­
kgninr-kami. kliniką, gdyż nie okazuje on 
im pomocy. Jest to zohojętnlenie płynące 
z poczucia zawodu. Próbują jeszcZe się 
bronić, EksponUją wlasną nie istniejącą 
wyższość, zam)'j,aja sl~ ~. swo!ej głucho­
cie prze-eiw wsz~'stkiemu, 00 normalnie 
rca~uje na dźwięki. 
Toteż Irena z('rkając dyskretnie n. 

kr,zYC7:i1cych m~żc7."zn uśmiecha się smu­
tnie, OdC'zuw1\ swoją wir.ę: jest bezsilna 
wobee i('h dorohy, I CÓż znaczy jej dy­
plom, szpitalny strój. sala operacyjna. ca­
ła maszynt:'ria wal"<i z chorobą, działają­
ca na pozór sprawnie. skoro ci dwaj je­
szcze dziś wyknykująry sobie wprost d,o 
ucha słowa. jutro n oże już i tych IłÓW 
nie usłyszą? 

.Oto chrlr.". postawny mę-żczyzna W' sO. 
WiekU. kreślarz 7. zawodu. Podczas woj­
ny uszy jego uległy uszkodzeniu wskutek 
bli~ki~o wybuchu miny. Głuchł powolI, 
systematycznie, pod opieką leka.rzy 00ee-
nie nioemal nk nie słyszy. ' 

Chory pół leży. pół siedzi na ł6żku t%!­
tając gazetę. Irena dotyka jego dłoni. 
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Drgl14ł nl!l'"WOW'O. Nie widzIał. ani nie 
słyszał - gdyż nie m6,gł Przecież słysr.eć 
- jej wejścia, Irena ruchem ręki kate 
mu iść ~a ~b". Chory cua.pie za niĄ. IN!­
na prowadzi go najpierw do gabinetu za­
biegowego. To jej pacjent z przychodni. 
Postawiona diagnoza musi zostać po­
twierdzona przez Innyeh lek-arzy. Po ko­
lei. na c7.ele z profesorem, oglądają uszy 
rnę.t<:zyzny. który siedzi na białym kne­
aełku Ośwfg}on1 raSkraWytft światłem. 

r 

~ po dckGDanN OIl~złft odchodrą 
na bok, u.tęPl1* m1eJeee innym. Irena 
p6ł.gł08 -m o~rtu,e I k-atty pneble, ehO 
roby i wynlld dokonanych badań. Profe­
sor d.a~ )ej mak, łeby zadenonstrovałl 
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przed 1,gromadzonYlD!l lekarzami 1łopie6 
iłuchoty pacjen te. 

Irena mje nad ehorym ł mówi bardzo 
głośno. 

- Proszę powtarza&!: moje słowa. 
Chory llla'UJga oczami I skarly aię: 

- Coraz gorzej słyszę. szumj mi .", do-
w~.· uszy bolą... . 

- Proszę powtarza&!:. eo powiem!­
skanduje Irena na eały glos. 

Pacjent potakująco kiwa g~ Zam­
kn~ oczy, teby nie. odczytyWlW: ~ 
~ych słów z ruchll wazw. 

.- Dwad%1e1d.a trzy. 
MUczenie. 
Irena zbll'Ża sIę do sled~ l klZJar. 

Siedemdzies~t lzelitl 
Nie. 

- Audiogram - mruezy profescr. 
Irena prowadzi pacjenta do kabiny, ba­

dania słuchu. Pisze mu na kutce, jak 
ma ait: zachowaĆ, Chory mÓW kiwa &!0-
wą . 

• ,Jest tu tak cicho. jak w świecie głu­
Chych - myśli Irena uruchamiając apa­
rat. - My. zdrowi. przysto50wuj'i'my si~ 
do naszych pacj~nt6w. Co za kurtuazja". 

Badanie !1I'zewod6w powietrznych. C%er 
wona lampka zapala si~ tylko przy dźwię 
kach o średniej częstot1iwo~ci przy Idl 
najwię-kszym natężeniu. Dzl~więćdz.l~slqt 
procent głuchoty. Natomiast przeW()dy 
kostne są W lepszym stanie: "tylko" pltć­
dzlesląt procent ubytku słuchu. Irena u­
śmiecha sle do chorego wyprowadzajqe 
10 na korytarz. Jest nadzieja! Nie powie 
mu tego wprost. Po 00 10 ro.dzlć? Ale Jest 
nadzieja, 

Pokazuje profesorOWi WJYlDt badanJa. 
Operacja. Będzie operował 01gierd. T1Q1" 
panoplaatyb - jedna z jego specjalno­
iei. 
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N IE CZESTO zdarza 6:ę. 
by pi~~rz l~fascynow,,­
ny ;twor/onym przez 

.,:d)ie l>ohaterp.."11 nie r07.:s~iI­
wal się z nim tak długo, jak 
w wypadku Jakuba Szeli ty­
lU lowego bohatera poemat'..! 
Bruno Jasieńskiego. 

Rok 1926 przynosi poemat 
Swwo o Jakubie Suli". Ja­

~ieriski nasycił karty utworu 
:1iespotykanym w tym stopn:u 
;:OIrem rewolucyjnym. Poema­
lem tym zamknął za sobą 
okres poszu:dwań twórczych, 
poszukiwan formalnych z łd.­
mancami fonetycznymi włącz­
nie a także poszukiwań pro-
blemowych. . 

Szei. nie jest literackim 
rezultatlm1 chwiło~eg~ na­
stroju poety emocjonuJącego 
się obrazami rewolucji chłop­
skiej. Już trzy lala wcześniej 
zarysował się wyraźny prze-

J łom w ideowej świadomośc:i 
przyszłego autora "Palę Pa­
ryż". Głębokie wrażenie wy­
warły na nim wypadki pow­
stania krakowskiego w roku 
t923. Sam wyzna w pamięt­
nikarskiej relacji, że dni pow-
stania - ..... wstrZłłSoęł7 de 
fundamentów mój nie przebu­
dowa.u,. do końca /iwl"t". 

·We Francji wykońclY! ~ .. 
rzule "Sluwu o ,J;:tkuhtc SZąIJ". 
L.nahonutv tcn ut· .... ',Jr wyzn.:łcza .. 
Jąc)' pocżJi 1l0W.1 r~nj:;<:·. lo<tal 
t('nd('ncyjni~ pr.temi~Ci-łny prZł'1 
ÓWCl~SI14 bUlżuazyjnii kryt:-/k~ h­
teracką. Zarllwy pocn."t znalazł 
;ednak licznych m,ło·',,\knw '" 
kC<:g.lCh czytelników. Uczono !li41 
lego slrot na paml~c. 1'O$l"Ć Ja­
kuba Szeli wchodzi na sceny ro­
bot.nicze. Poemat wystawj;J "Stu­
dio Robotnicze" rozwijające dl:la­
łalno';ć pod kierunk,.,m Leona 
Schillera. Przypomnieć warto. t­
poemat "Słowo o J<JklltJle ~zelł" 
wysta wlony został przez ~11JCt>8-
l'7.y UnIwersytetu Ludowego W 
GC'lci Przcwo,skiej. W Prłryzu .Ta­
SlCOl1ski pr'lerobił llt"lór na ICł!nfl 
i sam wyslawlł go wt'"pńł I po1-
likimi rO()(.Jlnikami. 

Co powodowało. że wbr~w .)fł­
cjalnej ł<rytyc(' S?crokie krqgt Of!­
biorców tak żywo interesowały 
sit: tym utworem~ D,ieje przy­
wódcy rewolty chłopsldei w GI!­
Ilcjl to w pełni uda nil prób~ stwe.­
r7.enla ludowego bohatera. pelno­
krwistej postricl o bogatym to;­
ciu wewn~rznym. Jasi"ńskl po­
s'ufył sl~ przy tym rtr1Jlct\Jf. 
wiersza tralnie oddaJ~e" 8t".0s1~ 
rą utworu. Wyrazist3 rytmika. 
plastyka i !'=:o('~~r5t~ć wiersza ezel" 
placa pełnymi g"r';clamł z mnwy 
ludowej - Olo ('o st;'lnnwi o nifl­
zwyklej ()rygin<11no:~ci SZrłty wier­
szowej utworu. 

................................................................................... Lata f1aj-bliuze są konsek­
wentnym dążeniem do prze­
budowy /iwiata idei, do zespo­
lenia się pisarza z siłami poJ­
ztępu i rewolucyjnych prze­
obrażeń. Po upadku knkow­
~kiego zrywu proletariackiego 
pisze wiersz "Marsz powstan­
c&w krakowlI>kich" - utwór o 
prekursorskiej wymowie w r"­
wolucyjnej poezji międzywo­
jennej. Utworem tym stan,,! 
już zdecydowanie na gruncie 
wiary w rewolucję prolet:ł­
riack~ 

Re, jeszc7.e si<:Jl:n'lł po pasta\! 
.Takuba SzelI. Pisze "Rzecz gro­
nH~dzk..~" - udramatyzow;J:ną W~J"­
sję scenlczn~ "Słowa". NI .. j..n 
to tylkO mechanlczll y ~ablelt. Ca­
łość mRterialu pońńal18 zortał. 
gruntownej przerÓbce. skreślone 
zostają pewno wątki, Inne ulega· 
ją znacznemu po"I~l)lenl'l. ,,~ 
wstaj .. czteroaktowR oztuka. Trwy 
pierwsze akty wy,tawił w J>~r ,­
:tu. Ostateczny k .. tatt n"dał n~ 
Ce dopiero w klik" lat pómf .. j ~ •.. 
d'lc Już w Moskwie. Tam powstał 
ostatni akt. czwarty napisany W 
6J'aTclu o dokumenty hlst"rv~mf'. 

.'odzl -ą realIsta ... ' 
A\e, mimo Mft7!łtplłwego 

J)OI~ w tej dziedzinie, na­
wet wśród zdolnej m!odl.ieży 
spotyka Ilę decyzje nleod>by­
wan.1a studiów wyższych. któ­
re podyktowane są najczęś­

ciej t.rud,nOŚCiami materialn,­
mi - dotyczy to zwłaszcza nie 
zamożnej ludności wiejskieJ. 

"srOł,ECZN1;K • 
. CZY· ,.REALISTA" 

kwallt'1klllcje zawodowe były z 
NeW,. wykorzystywane nie 
dla S90łecznych, lecz dla pr.Y­
watnych mterea6w. Obecllie 
c:uowiek 8IPOlecznJe pożytecz­

ny, to właśnie pasladai1cy 
wysokie kwaUfika~e Z8Wo..lo­
we, które są z reguły wyJ:o­
rzystywane - interes indy­
widualny zacieśnił w ten s-po­

s6b swó' związek z intere­
łK'lll ogólnym. 

Jasleń~1 rozpoczyna prac.ę 
VI redakcji komunistycznej 
.. Trybuny Robotniczej" wy­

Określenie .l1'eallzm t~lo- chodzącej we Lwowie. Wkrót­
wy" zyskuje więc po czę~ci 

,~Rzec% ~romart7.katl ntf!m:J"8I 
była zupełnie polskiemu czytelnI-­
kaw\. W cało"ci wydrtJkow~n~ ,,, 
w Moskwie w roku 1930. Jp.1 nf~ 
cf"wne ukazanie sl~ na rynku· wv­
d"wnlczym Jest pierwsr.-·m 1'01-
~k!", wydaniem t"j znakomite, 
sztukI. 

Autor ro~budował w"t~k \IP<>ł@ooo 
(,7ny, IJczvnił 7.eil porJminł. trel­
cjow~, 7.re7.~r~now<1ł n~ł,nm!;I~t I 
W~tkl1 m ił o !'=:n ('.f! o. kt6r,v j.:łl<. DA­
mi-:tomv. r.ajmuJe w tekście poe­
m:"\tu ~poro miej~ca. 

lOko cen~ IoOble t~ rodzIn­
De. Czy &IWotienie rod~ny, we­
dług P<J8u&d6w mlodzie.ty. .ta­
DOM isto~ przeszkodę w 
kontynuowa.nJu nauki? Tylko 
., nHillcMych wypadkach od­
powiedź na to pytanie ;esi 
twier<Uąca. Dla zdecydowanej 
więkS7lOŚci młodzieży życie ro­
dzinne nie stanowj i nie more 
atanow1ć pt'Zyczynyprzerwa­
Ili&' nauki, założenie rod 1:lny 
~ zwalnia od przyjętego na 
sit:ł>ie "obowiązku" ksztalc&­
lila s~ . • .Realistycznie" my­
jląoa młodzież widzi więc 
pt"Ze(ł sobą perspektywę pogo­
dzenia nauki, prac;y i ż;Yela 
JIOriz.inneif). 

Jedn" z gł6wnyeh prl1n.rD 
je..t ich zalnterMQwanle przed 
miotem naUld. 'Il& drua1m 
mlejlCU w1'l'Dieniono posia.:lJl­
nie uzdolnień. ·na trzecim chęć 
zdobycia zawodu, pozostałe 
motywy - chęć wybicia Aię, 
Chęć zostania student«11 od­
gry·wały jakąś rolę u znacz­
nie azczuplejszej liczby mło­
dzieży. Czy uzewn~trzniający 
&ię w ten sposób ,~allr.m ży­
ciowy" młodZieży; nie- jeflt -!to­
dny zasta!nowienia? Pou in­
nymi winioskfi.ml . nasuwa mi 
.I~ nieodpa,reie jeden: oto 
zreMlZOWa'1iśmy w znacznej 
mier7-e taki flyste!m apołeczny, 
w kt6rym nie .. stczp'śde" lub 
,.pech", lecz naj'baTdZ'iej war­
tościowe cechy człowieka, je-

P EWNĄ konstemacj~ wzbu-
duć może niewielki stO- nową treść. nie more już ozna 

8Unkowo procent'" młodz!dy czać aspołeczności -- lecz bę­
(okOło 11. proc.) ~zukającej dla dzle w coraz chyba większej 
siebie pracy poi:yt.ecznej S,)O- mierze oznaczało lblirenie dą­
lecznic. Ale koneter.n.acja taka żeń jednostek ludzIkich, pra­
wynika z nieporozumienia. Dla 

ce patem zmuszony jest emi­
grować za granicę. Dla ludz.i 
jego formatu nie by lo miej­
sca w 6wcznnej Polsce. Wy­
jeidża do Francji. Tam na­
wiązuje kontakt z ruchem ro­
botniczym, z Francuską Partią 

Zwięk<zył tok"" i1("),,~ rot'Hrt".-t. 
(;rnmatla chłopska jrot h~rr1rle, 
7.1 no1 ,'\vidu ~ I i7:()":a na. \\'nr(')~,,' ~rl7.1ł 
ro~t;H'ie ("'I h'~torv(,,7:n""h ,,:4:-:.'.;" 
!lJk;1("h .. W:v~tf'puj<=ł(';-.r \li ~rlI.JCP. KO­
rVEc:\. Buchol~ .. T~nOC'h", tn "tłt~n­
t~·(,,7.ne ni=łzwi!Cka prp:wMećw 
chłopskich uCl(',tnlc7.~cych W po­
wsIaniu 1846 roku. 

Komunistyczną. Wiąże się 

lO !atnt.eresowanla i uzdo1-
,.PECHOWCóW-~ lIlA nlenla otrzymały wrencle 

pokolenia rlarft('.(~,.F którym gnacych zapewnić sobie.dobre 
żywe są jesr.eze tradycje warunki tycia. s lateresem 
sprzed 20-30 lat. pojęcie spD- społeczeństwa, które. budując 
łecznej poZyte<:znoścl prac;y DOW'f. ustrój społeezn,.. nądz! 
~riąże sle z osobistymi wyrze-

mocno z J)Olskim. środowili-
kiem robotniczym. Organizu;e 
dla tego śroOOwitlka teatr ro­
botniczy. Wywtawia szereg 
własnych przeróbek scenicz­
nych - między Innymi parl'­
di41 wierna M. Konopnickiej 

.. JłzN7. gromadzkIl" l't'1'n'~­
tUje typ wiMwi::k:a ~cenicT.n@­
go nllwill7,ując~gO do n'łilEM)­
~ch l)!<i'lJmięć literatut'Y i tea­
tru pnl~klego. Bo~ata 08rtytu.. 
ra utworu stapiaj~(,1I w ~I'I 
całość W"ersz. mU'lVk"e. łaniee 
opTawlnrn! w ludowtt wilj~ 
świeckiej IIznpkl, to wartoki 
jakie winny być pokazane wi­
dzowi. 

szansę rozwoju w sposób zgo-

GDY ZAPYTANO maturzy- dny z potrzeb .. społeczną, mb-
6tów "dlaczego wybierasz 

się na wyższe studia"? _ naj- g.. być te! poważnie wzięte 
liczniejSza grupa kobi~ I pod uwagę w tyciowej ,,reali­
mężczyzn Od.powiedziaJa, te stycznej" kalkulacji 

czeniami. Przed wojną .. spo- się coraz ba.rdzlej racjonalnl.e. 
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Upał w sali operacyjnej. Wydaje sl~, że 
to blask jarzeniowych lamp podnosi tem­
peratu rG. vmieszczone są tAk nisko i wszę 
d7.ie. że nie ma tu cienia. Biale kafle 
podłogi i ścian potęgują moc światła. Woń 
s-pirytusu, kamfory, wreszcie potu. W we­
stibulu koło drzwi pacjent Ireny otrzy­
muje zastrzyk. LekilT7.e palą· papierosy 
w nif>wielkim pokoju obok. Irc-na zostaje 
w salI. Patrzy jak plel().gniarki układają 
Chorego na stole, jak opinaj" rzemienia­
mi jego ręce i nOgi. Rozebrlłny do palM 
przyjmuje ze spokojem wszystkie Ubiegi. 
Ir~na chciałaby rzucić mu jllklM lilowo 
otuchy. Ale nie robi tego: męiczyzna Jej 
nie usłyszy. 

Irena prze<'hodzi do pokoju. w którym 
są zgromadr.eni IE'karze. ROlm'lawiajĄ o 
wszystkim I o nic7.ym. O pogodzie, Ilpor­
cie, zabawach. Tutaj o chorych \'1le mówi 
się. Jedynie Olgierd siedzi P"y oknie 
i wpatruje się w zdjęda rent..genolo~lczne 
lewego ucha choroCgo, które zachwllę bę­
dzie operował. Ma wygl'ld człowieka 
śmiertelnie zmęczonego: oczy J)odblte, 
blady, ręce mu drżą. To j.uż jego trzecia 
operacja dzisiaj. Irena patrzy na ręce 
Olgierda z trwogą. Te trzęsące !Ic: palce 
dokonają za chwilę zabiegu. od kt6rl'IIo 
zależy s7.cz~c!e lub niE'~7.cz~śc!e rdowie­
ka. Za chwilę wejdzie siostra i powie: 

- Gotowe, panie doktorze ... 
Olgierd szybko przejdzie do operacyj­

nej sali i... 
Irena czuJe dotyk czyjejś ręki na ra­

mieniu. Podnosi głowę. Olgierd stoi przy 
niej. 

- Głowa ero góry - m6'1li uśml~ha­
jllc 81f:. 
. Idzie ku drzwiom. w kt6ry{'h natyka 81e 
na slosŁn:. Wszyscy przenoszą się do sali. 
Chorego nie ma. Przykryty j.est białym 
prześcieradłem, tylko ucho pozostaje od-

łec~nik" musiał waJc7.yć z 
t.1:niejącymi stosunkamI. • 
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kryte. Olgierd -pochyla się nad stołem 
I pośpiesznie. jakby poganiany pruz ja­
kl\ś niewidzialną siłe nakłuwa lancetem 
sk6rę w pobliżu ~ha. Chory nie pOrusza 
się, ani nie wydaje głosu. Słychać tylkO 
jego sapiący oddech. W takt którego fa­
luje prześ<:ieradło. Olgierd wzdycha clq­
tko I błyskawicznie dokonuje ci~la. 
Tampony wsysają tryskającą krew. Mu­
szla uszna zwisa jalk zwiędły liść, UkĄZ'.lje 
sil: kostna częjć uch... Olgierd bierze do 
rąk pr~yzyJny aparat d zlwaa.ne,o 
k~ztałtu. Przy.tawla 'o do ucha chore.g~. 
Przez mikroskop dokonuj.e oględ~in. W po 
wietrzu ZAczyna wlbrow·ać prz.eZt"OeZyst,. 
diwlc:k, który zmienia ba~ Pozomie 
nic ~I~ nie dZieje. Lekarz liiI! bawi ~kom­
pllkowaną muzyn·k". Ale polory kłami", 
To w tej chwili włllśnie Olgierd roz~­
WR ~łÓWNl częA~ pllrtll z <:hom'o". Sr.lifo­
wanlc kości. Niewinna zabawa, skoro 
p"eśel~adło zachowuje spok6j, Z ~ufltu 
kapie bezgłośnie światło. Stół jest C11l5\'10 
otoczony przez l~·arzy I łtudentów. Mot­
na g(l uwahć za arene czy scenę. na ltt6-
rE'j r'}7.lV'ywa się coś bard7.0 Intereeujace­
g('). OlgIerd '-""Szekle 7.achowuje się ta k. 
jakby nIe brał w t)m ud1:iahl. On hawl 
sle, tak po prostu się bawi. Biało-stalowy 
przyrząd błyszczy w je gl) r~kach. Po 
chwilI oddaje go aSY:'ltent<'lwi. W zamian 
otrzymuje inne narzędzia. Przrbija w kO­
ś<:i dwa otwory. Usuwa N!'5ztkl znis7.czo­
n(>!:(!"I bebl'1"'ka. a na jego mie:~r.e UI'kłilO:l. 
s?:hlCZn:l. cłonę. TNaz palce ·Oliierda ani 
dt'~n"l. Studenei "Wzdychają raz po raz. 
Oczv irh ł7.awil\ od bl~ sku. Pot zraSZ3 
~7.oła. Olgl(>rd J'l')Chyla ~lę, jakby po otn:,. 
mMiu potężnego ('io~. 

Teraz na~t~'P1 próha. 7..-8 chwIl p, sle o1<:a­
t.e, czy ()per"e!a mo;e przynieść ulgę pa­
cjentowi. Obe~ni~, jMli nil '-"--et na!"ta'Piła 
poprawa. wcale to nie znll~y, te będ~le 

TADEUSZ PŁtJZA}qSKI "A Jak pouedł król na w.,j­
nę". InscenizUje 
takt. swój ut­
wór .. Marsz no-

.. R7.eCZ !rTOTnlldzka" obrok wy 
stawionego w Katowicach kil­
ka lat temu "Balu maneki­
nów". od kt6~ stoi bez l»" 
r6wnllni.a wrl,ej. stwar-za oka­
z.ie poznania Jasleń~ld~ -
dramaturga. Czy teatt'Y zainte­
resują się tym do~1ronałym 
u t"łII'Orem - za baczymy. 

-"r-

0\'18 trwał~. Bez niej wsza.lcże trudno m6-
wić o możliwości jakiejkolwiek popraw!. 

Olgierd odchOdzi od atołU. OdWTaC8 Sl~ . 

tyłem!... milczy. Chwilę n&m;yśla slt;, za- , 
nim mówi w końcu: 

_ Czy pan mnie słysz" 
Wszyscy wpatruj. Ii.,. .. ~dlo 

na ~tole. 
Po chwłlł dOC!h<x'z! lIPOd nieco ~os 

człowieka. który sam lObie nie ~u 
I który nie ~złał. te t.e Iłowa byłY 
Ikierowane dO niego. 

- Słyszę-~ 
- Nieeh peD ~ II ... +d&, 
- Szesnaście. 
- Kubek. 
- KuJbek.. 
- JaJbł1<:o. 
- Ja/bUro. 
Olgierd' mńeni8 nat(rł.eftie «łoIU.. Zbli­

ta Ile i oddala Chory odpowiada jedna-
kowo matowym głosem. , 

_ Jest szansa - szepcze Ołt1erd do le- . 
karzy. 

- Jest szansa - powtarza posłusznie 
pi'lcJcnt. 
WS7.j'~c~· się uśmiechaj", 

- Niech pan już nie powtarzll. Niech 
pan leiy spokojnie - mówi Olgierd do 
pnt'~<,i "ra rl łil. 
MU~7Ia uszna wraca na IJWOje mie\sce. 

Zosta.;e założony ~Z(w. Olgierd '-"'ycofuj~ 
sIę do pokoju obok, gdy plelgni41'ki ban­
dażują głowę chorcgo. 

Irena wypija pół ml8nki wody. Idzie 
do swojego pac,ienta, który ApI. Jego bIA­
da twarz j~st 7.'1'1'Iarsz~ZOna i ~łnA w~·ra­
zu cif",il'nia. Ktoś gdzieś tna!lka drzwia 
mI. Cbory W7.dryga li,. ot""iera oczy. 
Słyszy! 

!rena uśmiecha s!e do nler<>. Chory 
mów zaczyna drzE"lTla~. 
Irena c~ho, na palcach.. wyehC)cfzl 

W1itańrow Jata­
Irowskleh". 

Pobyt na .. mI­

WIESŁAW GLOW ACZ 

tracji był dla Ja­
sieil.sl<l~go okre­
sem niezwyklp.j 
płodności lłterac 
Idej. tam właśnie 
stworzył szerec .) .. R7!ees J(romadzka" - 1IftJl. 
utworów o pel- .Ja.l"ńskl. 57.tuka scenlcma w 
n~J doJrzaloścl " .. t~rech aktach. Wyd. LudOwa 
ideowej. Spółdzielnia Wydrwnlcza - 11..,. 

.V ••••••••••••••••••••••••••••• J 

A ryby brały ... 

W Gdańsku odbyły się VU wędkarslde 
rruntowe ml.ltrzostwa jwla.ł&. Wzdłuż rzeId 

I ~I)łt.awy w oclle,łości 10 km od Gdańlka tła­
nęło 50 na.jlcpuyeh wędkarzy II 10 kraJ"'­
Na,Jle puym \ okaza.lt Idę Bellowie l Franoud. 
Trtuł mistrza kwiata zdobył Francuz Robert 

TelI!!e adndynowo awycięiyła B~ pned 
FraneJ40 -

Na 8dJ4:ehl: Bobeń TNSe 'tV akcJI. 
to&. Ukleje'" 
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Oczywiście w dtisiejszych czasach apteka pod gołym nie­
bem, w śCisłym tego słowa znaczeniu, jest raczej niemoui­
wa. Natomiast u.prawy rzadkich roślin, stanowiących pod­
stawę cennych leków, CQraz częściej i ... odważniej podej~ 
m'llje się właśnie pod gołym niebem. 
Mało kto wie, że przy uliczce im. Kniewskiego w Rzeszowie 

mieści się ziela~ski Osrodi"k Doświadczalny Zwią7:ku Plań­
tatorÓ'W i Zbieraczy Roślin Zielar.skich, pro~>CiŻony przez 
ob. Chom-Sokolcw;skiego. W O~rodku tym od lat prowadzo- . 
ne są eksperymenty aJdimatyzowania roślin rLadkjch, u nas 
Da ogół niespotykanych, a potrzebnych <io le<:zni.czych kom­
pozycjlL Ta farmakopea pod gołym niebem daje piękne re­
zultaty. W Ośrodku Doświadczalnym prowadzone są np. 
~sperymenty z nową rośliną zwaną ,,scopolia lurida", z na 
IlOn otrzymanych z ZSRR. Obserwuje się tutaj zachowanie 
się. rośliny w różnych okresilch wegetacji, groma-ctzi się ma­
terIały naukowe cio monografii na temat sposobÓ'W uprawy 
i jej przyd"t.ności 10ka.rski'ej. Jak wykazały analizy scopolia 
zawie.ra N swych korzeniach wysoki stoslll1ik>owo procent 
atropmy. leku na rynkach aptecznYCh oard7-O cenionego. Nic 
wię<: dziwnego, że do rzeszowskiej "apteki" za~iajl\ rów­
>l1ież przedsta'.v·iciele z Zakładu Botaniki przy Akademii Me­
dycz.r.ej w Gdańsku, sknlpulatnie zbierająoc raporty. Tam 
bovnem opriloCOWYWilna jest monografia. 

Ni.err.mie! .interesuJ~ce są próby akJima~yza.cjl Jnnej egzo­
tyczneJ roshny "passiflora cerulea", której wysoko na s.iatce 
z drut~ wijące sic łociy~, określane są przez Licznych cieka­
wych .;~'ko ,.podzwrotmkowy gaj". Pa~sifJora jest nie tylkO 
og.romme dekoratywna, le-cz zawiera również sporo warto­
śClOwer;o Sl1 r(}V.1lCa , ni('zbęctn~go do produkcji leokÓ'W sto!'O­
wanych przy choroba-r:h nerwów. S7.czególnie wiele T.abie­
głYw WYTT1iłgają spos-:-!}y przezimowCLnia delikatnej passiflo­
ry na t~ grcmde. W tv;n kierunku zdObyto już, po, kilku 
latach prob, 0bszerne doswiadczeniil. 

'W Ośrod:u DcświClr1naln:vm Związku Pl::mtaforów i Zbie­
racz~' Rośli.n ?;iE'12rskich.,,:, Rz~szowi{' oglądać możn.a eks-pe­
rymenh n:E' tylko z rC'.-~Iln"'Tli im,p0r'(}\';anymi. Ot<> rośnie 
tu cały zagon rozmarynu, Zwy,kliśmy uprawiać i widzieć 

List ze wsi 

Kudy tam 
do nas Slollc9! 

Drotrl I\edaktorzel 
K"lej mamy na m1ejseu, 

t~akt wysmlenlty, powiadaj., 
n.wet, że i widold nlebr;,yd­
kle, dlac",ego więe nie przyje­
ch"!'$? DIaczp.go nl~ ~l<or1y­
stałe6 Z uproszenia? Bylo du­
to l0,;el, był taJrta doc. Ko­
tula z muzeum rzeSZOWflkle1fO 
I nwo,ówal wszy.tkleh swoI'" 
uroczym( jplewkaml; 
Jeśli, zacny RMaktorze, ..... 

d"ISZ na potistAwie mOjego po­
przeą.ni~go listu, że u nas tyl­
ko ,.nowe domy, nowa drOga

j samochód Władka Janasia 
nic poza tym ciekawego, to 
JMteś w bl~:de. Ulręezam. U 
nas jest· przede wszystkim no 
lat historii. My mamy ltarsz.ę 
2la'J)isld hlstoryczn~ Od samej 
Warsuwy, \rudy tam do nal 
stolicy! ° n2S mówią tró,l'a 
hlstor~żne.z XII wieku, o n~1 
w ,,LIbM benefi~lorum" Olu-
IOIIZ wspomlna, wymieniają 
nu dolrumenty Bole6lawa 
Wstydllwe«o I L~ka Cnrne-
10. Przy dostOjeństwie t~ hl­
stortl bledTlII niektóre wtlPół­
eze!!ne tradye,e, a takie zlo­
tem ·~oblone m~nl. władzy 
wójta I,komendapta stratakńw. 
których podOb!:my wydobylił­
IDY ze starych kufrów. 

o., tym WlItystklm przekon3-
lem "Iti. w. ubieglI! nled~eltl. W 
nledZleltlbowlem Gdbyła .Ię a 
n~ uroczYńoU. lII.u~ruJą­
e .. na tym, terenie. obChody 
TYłI~ledaP*.ftstwa PolS'kl~". 
~gromadzllll' ona tłumy mles~­
kańe6w Oobrzechowa I oko­
lit'mycb mlej!1Cowoścl, choclot 
n'", było alt I fanfar. ani pań­
st"!:'O'Wf!lto lf1'OS'Za. NI te pod­
n!68ł" ,uroc",ystc><tć. 'edeon 'I!e 
stau7.yeh Coq,odarzy, TAdeuSl 
S,etela. przygotowal oobn~rną 
p,relekcJę o przenłoścl, oby­
cza'ach. nawe-t o nazw1a'ka'cłt 
.... e "IńI. Pr7.~ka~h:ał n",m hA­
l .. ·1 wark<llt mM:orów, bo n.­
ród ścla!!al z rómych stron na 
motocyklach, a myśmy Ś'W:e­
towall na wolnym powletr7.11. 

W tym ,,"mym t,mczystym 
dniu otW8.rtO w n"ze' _I !lITY­
stawę pn. ..Dobr7.echów W'C~o­
ra.l· 1 dzl~" P..,.,n". te daleko 
jej 1>;-10 <lo świ'!tnoe! I !lUbt~l­
no,f-ci eksp"zyc;I'jn;l'ch okazałych 
ul n1'l.Ile.lnyeh. nlemnlel I u 
n es" r.t'!br.!lo cle1c"w~ eksp"n~­

tV' .• 'ul<'r~ .?:tuk! I """"' ... l I 
88kralne.l: kopie śr!'dnlowl",cz­
T'vch dokumentńw. plekn!! 
w<\<pólczem.. fotogrom:v oroz 
pOdoblznv daWT1~'ch nAu~""d~-
11. wójtów l dzlsl~157.yeh str.­
bk6w. Fol. bylo !)r~y tym clu­
to ·nl<16śel.1 w .. i",l"nl... (b) 

Gdyby zapanował trwały pokój między narodami ... 

Od wl~lu Jut lat tOClą się stęp1,IjlłCe: a) olbrzymi, tani 
w śwłccię dySkusje nad sze- w eksploatacji szlak wodny, 
reJ'lem włclkteh projektów otwleraJlłCY d08tęp do wnę­
lnłynlerskJeh, które, po Ich tna Afryki Srodkowej I Pó!­
url3ee-.ywl"tnlenlu, morłyby nocnej, 31 jednym wYjściEm na 
wpłynąó w decydujący Ipo- Atlantyk poniżej równIka 0-

sób na polepszenie klimatu, raz drugim - na Morze Sród­
urodzajów I komunikacji w ziemne przy pomocy projekło­
różnych rejonaCh naszego wanego pncplY'vu przez Sa­
,lobu. Dyskusje się toczą, ale harę I Tunis: b) za~adnlcza 
mimo że dQkumentacja tech- zmiana klimatu obs"arńw 
niema wielu spośród. wspom- Srodkowej AfrykI, lkltkn!fl" 
Dlanych projektów jest jut tych dotychczas z jednej !!Itro­
newególowo opraeowana, tyl- ny wicem" posuchą, z d.rugle,1 
ke nieDlacma Ich częj6 do- zał - troplk"lną wł~otą I 

powodziamI. które uniemożli­
wiają po dziś dzIeń jaltą~ sze­
rze.i zakrojoną akcję cywiliza­
cyjną· WIELKIE 

Bard:r.o cleka.wy' jest pro}ekt 
Hekala Ilę dotychMU ~ budowy giga.nŁyczncJ za.po", 
IbacH. w popnck' Cldnlny Beringa. 

Dlaczc8'o tak' się dzieje' Us.taw!onc· _wną.trz zapory 
Przede wszystkim dlatllgo, że pompy poruszane energią ato­
ursccz~vlstnlenle tych glgan-. mową pedziłyby - wedht~ jed 
tycznych z reguły zamierzeń neJ propozycji - wody Oeea­
wymaga ogromnych ko!!ztów 
a takie skomplikowanych po­
litycznych uzgodnień mlt;dzy 
aintcresowanyml państwa-
1111. 

MARZElIlA 
ma SPGkojnego popn:ez Ocean 
Lodowaty do Ooeanu AtIan­
łyckiej;'o, łag/)dzą.c "PO drodze" 
!nD'owy klimat Syberii I Ame­
ryki półnOOlleJ. Według innej 
propozycji - ów ntuczny prll,d 
oeeaniomy trzeba by skiero­
wać odwrotnie: ogrzane Golf­
utromem wody Atlantyku 
winnyby popłynąć przez Oee­
an Lodowaty I Cleśnln4l Be-

przez całą Europę do M0ekw7 
i dalej na wschód, POPI"UI 

-al, rozległe przeckzenie 8y_ 
.i'U aż na I{amczatkę. Po prze 

jechaniu Cieśniny Beringa mo-
~tem lub tunelem, a nas~pnl. 
Ala!lki, pociĘgl mknąlyby na 
pDłuclnIe, a potem na zachód. 
przecinając cały kontynent A­
merykI Północmeź, docłeraJą. 
wrool'Jele do Nowego Jorku. 

Wartanty projektu tej P. 
ganłyezneJ linII kolejowcf 
przewidują poza tym jej od-o 
fałęzll'lllia - jedno na kont7-
~ncle azJa.tyoklm, J)łlprowa­
dzo"e przez tunel pod Himala­
Jami 3.i do połudnlowell'o krd 
ea subkontynentu IndiI, dra­
lI'ie - na kllntynencl~ a.me~ 
kańlllklm, pl"zez Pnesmyk Pa­
nil.ms.kl, r-.a_l\ A~ryke Pohul. 
nlowllto aż do kJ połttdnlowt!h 
knńca na Ziemi OgnisteJ-

Sch2!.rakt.eryzowano tntaJ ~ 
ledl ... Ie kllka spośród wieI. 
niezmiernie śmiałyell I za.dzl­
,,'iaJą.cych swą skalą' projek. 
tów Inżynierskich, mog~ 
zmfenł6 w powaźnym sto))D":> 
obl~e "'''ata. Na rułe DU7-
wa się .Jeszelte ~ proje~ 
.. pro.jektaml przysdośel", ~f 
m1~ta,jmy .Jednak, że nie talii.; 
dawno }euClZe podobnie DU7--' 
wane realizowane ,łut projeltoi. 
ty hmelu pod Mont-Blane; ... 
pory AlII'Ił&ń8k1ej Da NIla .. 

INŻYNIERÓI 

A rownoelleśnle,' w wynlk1l 
poJltykl państw Imperlallsty­
oznych, olbf7.Y1J!le Daklad7 
fiDanlowe Idą na zbrojeuJL 
Wymowa J.1cllb określa.jąc"oh 
"",sokoś6 łych nakładów Jest 
przerażająca. Olo, jak podaje 
publicysta radziecki W. Za­
charczenko w oparciu o oblicze 
nia s7.wajearskle&'o badaCII& -
J. Bebla, w okresie ostatnich 
45 lat, wyniosły one w skaU 
światowej 13 trylionów m­
bll._~ JGi tylko niewielka 
o:&ęŚó tej trudnej nawet do 
wyobrażenia sobie sumy wy­
starczyłaby na pełną realiza­
cję. wszystkich śmiałych Idei 
I projektów lnżynienklch, po­
watnle zml('niającyeh na lep­
sze wamnkl kllmałyome, wy­
żywieniowe I komunikacyjne 
na ImH ziemskiej. 

rinp do Oceanu SpokoJneco. . 
Jeżeli chodzi o Cieśninę Be- Drod WodneJ ..... W~ 
rloga, latnleje rćwnłet pomysł w Kaa&dsłe, w JNIłDI .. lNo4 
przenucenia nad nl~ łątl'll~e allJIowaaeJ, 

Oto np. i!!tnlejc projekt u­
tworzenia dwu glgantycznS'ch 
món. hódlądow:voh w sercu 
Afryki (morza: KOD~O I Czad) 
przez spiętrzenie potężną za­
porą wód rzek: Konga, Kuan­
go I Uban~ł. Zyski II reaHza­
c.U tego projeldu byłyby na-

dwa kontynenty mDllta o dla- DDI DJe właclom. ----. 
gośol 85 kIJometrów lub po- kled" W'IIPOIDDIIao Ideo. .... 
prowadzenia pod DI_ łane'" nenia I projekty 1Dłyn1~ 
komunlkaąJnece e ,sblliolleJ doesekaJłł Iłę 1U'WOli/wlstnle.. 
długośol. niL Nie alewa je&tak D..s-

A propos ł~enla konłyneu- mniejszej W1łtpllwośft. te at.­
iów_. Opracowany jest rów- loby się to bardzo nybll:e 
nleż w ogólnych ZU'Y!I~h pro- wówczas, S'dyby ludr:koU de­
jekt pott)żneJ. mlęd.zykoniynen rtnUywnl~ odłożyła broń, ~ 
talneJ linII kole.łoweJ Lot'Jf'lyi'I by na śwlecłe zapanował po­
- NOWy Jork. W myśl ~o wszechny, trwały pokój mJ~ 
P1'O.icktn wynJsn.iące ze stoli- ctzy wwzywtkbnf nuOOa.mL 
cy WI~lkjd Bryf.anil poof~1 MIT am.. W. SZOLGINlA 
Pl'Zc.lezdhłyby tunl'lem lub . 
most~ pn:ez kanał La Man­
che do Pa.ryża, następnie -

i .......... ~ .... ~~ ............................... B ••••••••••••••••••••••• R ••••••••• ~ •• ~.~ ••••• 

.., Warto .tu m-ote takte wspom. 
nieć. te J. Bebe1 d"konal rów­
"le t obliczeń wysokości kosztów 
prowad7.enia wojen w clagu ubIe­
głych 5600 Jat histJrll 1i.."llkośc1. 
W okresie tym Odhył" sle 14.!H3 
wojen, których ofiara padło ".. 
sumie około 3.MO milionów ist.­
nień l'ld1,klch. Koszty tych wszy.. 
stkich w<>.len odpowiad8j~ takie1 
!loścl ",lota, ~ jakiej motna by 
wykonać glgantyczn~ obrtlcz o 
!OZel"oko~1 8 kilometrów i ,Itr:.Jbo­
~cl 1ft metrów, opasuląc~ Ziemi!! 
wzdłut równika ... 

Aż tok wysoko do:asta "pa ssijlora cerulea". 

• • • 

• 
,Na wst~le odnotowujemy te 

Od dawna oczekiwany fUm Aiek­
sa.ndl'a Fo1'da wC H. SIe-nklewlc'a 
.KRZYZACY" w57.edł już nil 

ekrany kina "Zorza". Tak jak się 
n~letalo rp~ziewać film wzb,l­
dzilCtgromnll zainteresowanie a 
~d~bycle biletu wst~u na ten 
sWletny CJt)TU atwarza niemalo 

• trudów. 
również rozmaryn w Qoniczkach, natomiast uprawa na za-. "w rozteree" - tIIrn produkcji 
gonie nale':y 00 r;;adkos.ci. A tymczas.em okazuJ'e się, ;-.e mo- : cze-chosłowacklej, dOEWolony od 
Ż . . • lat lS. Rez:vs~rla OTAKAR 

e. rosnąc: pod golym niebem, jako roślina roczna, umieję- : VAVRA. W rolach gl0wnych' 
tme plelęgnowana. Kierownik Ośrodka Doświadczalnego wy • KARE!.. HOGER. OTOMAR KREJ~ 
~hOdzi z zalożenia, że przy wielkich wartościach leczniczych i ~tEP'iNAi;[,A F~~~~~A~DJ;~~t~ 
1 k?smetyczny-ch rozmarynu - które odkryli }uż starożytni :. CHA, JAN PIVEC i in. Jest to 
Egl?CJam,e - ',varto potrudzić się, by rozmarYn przystoso- : dramat pS~'chologiczny ueallzo­
wac óo naszej gleby i na,szego klimatu. " . , .• w:'7!. według pOWie"ci .Jan" Ot~e-

Apteka pod gołym niebem, skromnie zadelkowane wśród 5 n . a pt. "ObyWatel Brych". Po. 
og.r6dków przy ul. Kniewskiego, wzbu-clza zrozUmiałe za.in- : 
teresov:anie fachowców. Niedawno plantację i ośrodek: 
zwiedZIła 30-osobowa wycieczka zielarzy - członków O- : 
Ik:ręgowego ZwiąZku Plantatorów i Zbieraczy Ro.~lln Zielar;" : 
skich w. Rzesz.DWie. Wynoszą oni stąd nO\Vą wiedzę ł zachę- ~ 
tę do 211elarsklch cioświadczeń, które jak widać, też mogą: 
byćwy~()('e nowoczesne. M. B : 

, .................................................... ~ ........ . 

"I(rzy!acy" 

uW rozterL~ 

wieść te e1eszy Irlę ".. Cz'!!(!boeh>­
wacjl ogromną popularnością. 
ProblMn pracuj~cej Intellgenc'l I 
,lej pozycji w SpołEczeństwe wo­
bec przemian U!'trojowych - oto 
..:łówne zagadnienie Jakle porusza 
f!lm "W rozt~rce". Reży~er ob~a­
zu O VAVRA jest jednym z n"j­
wybItniejszych czcchosłowac-kioh 
twórców filmowych. Na swoim 
koncie m. już kili<. d"s;"onalych 
tlmów jak np. "Kr.katit", czy 
.MIlcz~ca ba;yk~da". Rol<: ~łó'v­
ną kreuje ~wictny Karol ill)gcr 
znany VI Polsce z wielu filmów. 
"Wesoła orkiestra" - film pr:J" 

dukcji angielskiej, dozwolony Od 
lat 10. Scenarius7. - T. WJLLIS. 
Rc,,)'seria - C. FH.\NKEL. W ro­
lach ilóWllych: JOHN ł4lLLS, 

CECJL PARKER, JOHN SALEW 
in. 
Jest to jedna 7. najlepszych ko· 

·:C<lli muzycznych. jakie wes7.ły 
slatnio na nasze ekrany. Zy\vi'J­
jwa, pełna zabawnych I dO.'!k.l­
:.Ie podpatrzonych s~p.n z tyc'a 
."Ioclzieży. Anr.lr.lski jej tytUł .. T" 
wspaniale być młodym" potwier­
iza się bez res~ty. Gł(~wną rolę ~.\' 
tym rozb:nvi·.)nym i roz1p!~w.1-
nym f'lml" kr~uJ':? d-:-sf:on.::I.,· 
.łun Hill I , którego mamy J'.!~ 

'" ról dramatycznych oraz kome­
diowych. Pamiętamy j~go kreację 
w dramatyczn.,l rol~ bada~za po· 
larnego ( .. Scott na Antarktydzie") 
oraz z roli komediowej w tIlm!~ 
,NIemowlę na manewrach", Jego 

J)artn .. rem jen CecH P~rk .. r. Wa"-
to zapami~ać t~o .ktora. które-
10 "'krótce ujrzymy lako arcy· 
ZI'bawnego lorda w ,,NIezastąpio­
nym l:a?;lerdynMze". ' 
"Półgłówek" - film produkcji 

franclIsldei, dozw"lony od lat l~. 
Scenariusz .- ALBERT SIMOXIN. 
Re!yserla - ROGER OORMY. Me;­
zyk,,~TEAN' PRODROJl.fIDES. W r~ 
lach główn~'ch: FEFlN AND GRA.-
VEY, J ACQTJE3 DUBY. JEA!<1 
RIcHARD, LOVlS DE FUNES 
I in. 

Jest to pif'TWl'Za wyświetlana po 
wojn:e na naszych ekran.ch fil· 
mov:a komMia 5at~· ... ryczna. roz .. 
J!rywaj~oa si<: wokół w\"Śelgów 
konnych I za kulls~ml uprzed"io 
przygotowanych gonitw. Film 
zrealiŁowany zo.tal przy pomocy 
wybItnych fachowców w dzie<! Łi_ 
nie wyścigów konnych. 

Elegancki pan Oliwier sta,ra ~ę 
naciągnąć, na olbrzymią sum<: 
100.000 franków naiwnIaka z pro­
winc.H - Ferdynanda. Przedsta­
wia mI! .się jako wybitny Z'flir-.-.. -
ca wyscl/!!ów. Zapewnia, te w'e 
który koń przyjdzie pierwszy do 
mety. Czy oszu.sotowl ud. sil' na­
brać fAceta· z prowincji? Nie mogę 
Pl'zoclet upnedzać fll'ktu i psuć 

wesolej z3bawy. Przeto - odpo­
wienz na es.!"ćł!lit'. 

Wśród 
.. książek 

Z driej6to tec.tru polskiego 
i jego historii 17UL my do zas!JfI­
nalizow.a.nLa "W S'pominki" Ka,­
roLa Adiwentowicza. Ten Z1t4-
kamity aktor (1872-1958) dal 
ciekawą charakterystykę zna-
1tych art~ów $Cen 'OOl.skich., 
opowiedział o dZiejar.h teatru 
daumego i organizotoani1t ty­
cia teatralnego w Pol.sce 11'Y­
zwol/J'Mj. Ce1I4 15 zł. Wyd. 
PIW. 

• • • 
Do ~niri, cho~ mne­

gO roo2lO.ju należą także dwie 
książki, które są ostatnio '/Ul 
półkach rZ€.$zowslcich księga.1'­
ni, to Halin.y Janowskiej -
,,Przewrót 17ULjowy" i Huma­
czenie z rosyjskiego - .. Pod­
wodna wojna" Jar(}sława Jos­
ulLani. 

• • 

I Z dziedziny religioznawstwa 
Stow. Ateistów i Wol1!.OmysH­
cieli wydala A. Nowick.iego 
"Filozofię o religii". Praca za.-
LVier4 pozycje nigdzie ciotUch­
cza.$ II.~ dru.kowa,n.e.. CeM 
30 zl. 

• • • 
Tcnna.8z Mann "W'ubra-

ntec" - psychologiczna po­
wieść niemiecka znajdzie I 
pewn.oŚcią wielu nabywc'u:. 
J el1t to jedno z ostatnich )t.ziel 
pisarza. Te17ULt powie.':!.i, to 
dzieje grzesznika, który po­
wolany został w czasa-::h §rp::!­
niowiec,:a na tron papisski. 
Cena 22 zł. 

• • • "OpowiC2'sC o Trnovie" - doi{u­
mentalny film produkcji bUłgd'­
skiej. Scenariusz: A. BURMOVl, Jerome V. J. to pł.s-arz a­
M. POPOW, J. AR!\.tANDOW. merykań3ki .,,.,,nnd""C1l -'~ Z 
RealizaCja - J ARMANDOW. -,,--.... .. .... 

Jest to barwny film o starym rodziny pol8kich emigrantów 
zabytkowym Trnovie pełnym li!'- "Latarnia dla Jeremiasza" to 
d,'w dawnej k"ltury. utrwalonych ):.ou:ieść tego autora ""'daM 
w kam:cnr.ych b"dow:ach. meta- .' .. ' -., . 
)"w;.ch rzeibach I starych mal)- os,a.tnto przez KStąz~ i Wle-
WldUich.dzę. Ce1I4 19 zl. 
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..Jubileuszowe rozmowy· 

o szerszy kontakt publiczności 
z zespołem teatralnym 

Zofia Gorczy~Bk4 kreuje Pa Czuję się z nim ZWlqZdn4 , 

"'Ul Cza1tf1 w "Opowteści o ko- nie z(1mtrrzam już .tq~ W1I;'­
te kredowym", wyst4wianej 0- chaĆ. • 
becnie na rzeszowskiej scenie. Mily to kompl~ment "Od adre­
Aktorkę zastaję w garderobie. .em mluta i Jelo' mles~k.nców, 
Włamie skończyła występ. Raz DzI~kui". 
cnarakteryzowu.,1 si"' •. P4nt - ne ról ma Pani Da .wolm J" koliele ańv.łYClnym1 
Czang zmienia Bł4 znów 1D Zo- Trudno wyliczyć I Nie, podaĆ 
fię GorCZ'l/ńską. tej liczby nie j"tem w ,tlnl. -

Panł Zofia wspomłńa _ pra dOdaje po namylil •. - Rzeszow-

ki t ski. role już po powrocie w 
eę w rzeszows m eatrze za· 1952 r. latwiej pOliczyć. Gram 
częmm W 1944 roku, JlOBtaClq pr:tewaźnle w katdej rztuae. 
Klary w "Zemlcie" _ Fredry, Teatr m~ dwa z!!.Sooły d.j~~ .. 
..... a"" .. z DeJ'mkiem, H4nuBzkJ e przeclqtnie po cztery premiery 
•. "'" • rocwle, ul jelt U. 
tołczem i in., dzł.f bardzo wy- - Jakle polłacl polubiłam' 
bttnym.i aktorami scen po-l- DO trzech lat wltecz lułam !>n. 
.kfcn. Potem "zdr4dzllam" Rze wie wyłl\cznle roi. Ima,nt.k. Te­
~ d'~ J_ N J ru pO$tacl th8rakterYltyczn •. 
~tD ... Porn4noq. 4stę1'1he W nich dobrze Ile cwję, chot ., 
grałam we WroClatD!. u. Po % OÓ-[ o wiele bardZiej pracochłOnne 
rq 6 lat4Ch wrócilam do Rze- wyr,_erpujqce. Ta d1.leddn.a twńr· 

. c~o~cl liktorskiej zawsze mnie In-azoWa. Polubllam to miasto. t .. retowall I Jeetem zadowolona. 

Jego. wielka miłość 
, - Jak ten cza. leci? Wlld4-
ie rie, że to wcale nie tak d4-
tono bylo, kiedU zdeclld01AX1lem 
lię zostać bt/eterem to cz<uie 
pierwszego koncertu w wyzwo 
lanym Rzeszowie, w sali przy 
ut. Okrzei. Po koncercie grano 
.%tukę pt . .. Jego wielk4 mi­
łość". Był 14 września 1944 r. 
Człowiek. łapał pracę, jaka ,ię 

dzanit kart W3tęptl ł, sprzedai 
programów, Odpowłedztalnll 
jelit rÓWTtieź Ztt porzqdek łUI 
saH widowiskowej i w po­
czekalnIach, kontroluje więc 
procę sprzątaczek. i garderobia 
nych. W spółdziała z kolegami 
bHI!ter4mt w opiece nad wt­
dze"'1 przed rozpoczęciem .pek 
taldu i w czasie przerw. 

- Dużo Tn4 peln kłopotów 
% pubHcz1tOAcI/ł1 

- Nte. W.Ul/SC1l ,q upruJ­
mi, mm. Może tę atmoBfer4 W1I 
twarza sam teatr, odAwtętnl/ 
nastrój przychodzących na 
spektakle. Jakbym ocenlal fla­
sze społeczeństwo tl/lko z za­
cnówania rię to teatrze, mu­
sialol/m przyznać, t, to naj­
ku!turalnllłjsl ludzte na Jwie­
cie. Czasem zdarza .tę, te 
wJród widz6w "zagubi 3łę" ja 
kiś pijanl/. NawItt et ludzie da 
jq Bobie wyt/umacZ1lć, że te­
atr nie jtst wla.'ciwym mlej-
3cem dla wypoczynku po Wód­
ce i wychodzq· bez awantur. 
Dla nich - przllZ1lać muszę -' 
dodaje, trzeba mtet dużo cier­
pliwości. 

Za Zielonq liberią p. Kan­
mierza tkwi charakterl/3tllcznl/ 

nadarzy/a. Jak bll mi kto. wó. plik programów. CZ1I dużo o· 
1.Oczaspowiadzial, że przez 16 sób kupuje progr4my? - PII-
lat codziennie będę wyko"l/; tam. . 

Kaz1mJen Kocur 

1.041 te robotę _ WI/.miałbvm - ZaleŻ1l jaka .%tuka .. t-
go. dzie".JeŻeli jest związana z 

Tak t03pomina początek obowiązkową lekturq szkolną. 
lWej praCl/ w te'ltrze star- wtedv glównie nabywa je mlo 
sZy bileter 70-letni Ka- dzież. Oglqdanie przedstawie­
zimierz K-ocur. Dorywcze zaję- nia z programem w ręku nie 
cie przekształciło się w nowl/ jest jeszcze nawlIkiem naszej 
zawód. Dziś tytułem pierwszej publicrno.łct. 

te mO!Co: realizować to swoje u­
ml/ow.nle. 

Po tym wY.ja"nieniu mog~ cio· 
dać; te z dotychcz .. owych ról 
lubl<: "F.lwir~" w Swi~tosz};IJ" 
I Helen.; w "Lekkom'yslnej 110-
,tr ze". - "ak" podać chciałaby pani 
kreować' 

- Marz.; o roll pani Hlgglnl VII 
.. PYlmallonle" Sllaw'a ale ... do­
pluo za lO lat. 

Zofia GoreeYl1ska 

Wracając na "rzeszowskie po­
dwórko" pytam aktork!; jak OCli-­
ola tutejszą publiczność. 

- Rzesl.owlRnle 'ą bardzo mili, 
jednak za malo ehodLą do teatru. 
Przerzedzone rzędy widowni nie 
dopinguJ" aktorów dO wydOllycia 
maksimum lIWycll m6tIJwo,el ar­
tystytznyah. Publlczn08Ó tu nie 
stara .11: w taden .pOSÓb nawl,,­
zd kontAktu z zupolem teatr ml­
nym. Aktor. gdy wie. te j ... t 
oczekiwany wp.łnle Inao«ej po"­
chodzi do utukl l do twej roll. 

..... 1 
- Jak lobie W)"Obratam ten 

konta kU M. In. przez kore.pon­
d ,ucje widzów. w ktÓrej pośred­
niczyłaby np. ,ateta, konkrllt· 
nie .. Nowiny RZestowskl.". Obe~­
nie Jakiś lutny kontakt I teatrem 
utrzymuje praWie wył_Cznle mlo­
dzid licealna. Młodu przy ch od ~~ 
Z8 kulisy. czasem I bukieCikiem 
kwlatkOw. czasem z pamiętnI­
kiem proszQc o lutograt. l le 
"potkania daJII okazję do dYl ku­
sj! nad spektaklem. Jest to jel!­
nak londa tylko w~kie,o ,ro:1. 
odbiorców sztukI, . 

I· na zakończenie' ltawlam mi>­
że trochę nledy"kretne pytanl~: 

- 8k"d lip, wziął u Pilni .enty· 
ment do n .. zelo .ml .. ta' 

- To historia dawnych 14t 
.... wspomina pani Zofi4, scte­
rajqc: resztki 3zm!nki. - Prll­
cując tv grupie Objazdowej Te 
atru im. Moniuszki zahaczyliś­
my o Rzeszów z .. Cudzoziemsz­
cZyzną", w której grałam Zo­
się. Po scenie placzu widow­
nia dosłownie zarzuci/a mnte 
różami. Te róże wzbudzi/y mo­
ją milo;,ć do Rzeszowa, które­
mu zostanę już wierną. 

Rozmaw14la: M.C.G 

Sobota i niedziela 

24 i 25 
września 1960 r. 

[II\PI16i], 
NOCNE DY2URY APTEIt 

RZESZO W 
Apteka Społeezna nr 2 

ul. Grunwaldloka 3 
Pogotowi .. Ratunkowe: te!. • 
Pogotowie MO: tel. 11'1 
Stra -Potama : tel. 08 
Postój tak$ówek: tel. SI-M 

RZE8Z0W 
Państwowy Ttil'tr Im. W. SIe­

maszkowcj -
Snbota - Wojna l pok6j 
godz, 19 
Niedziela - Plerwsz,. dzień 
wolnoscl 
lodz. l' 

ZORZA (ul. 3 M.ja) -
Krzy tacy (panor, pnI. 1. 12) 
sob: godz, R. 13,15. 1~. lt.~O. 1.2 
nicdz .. gon?, 9. 12,15, U. u.aG 

M I': W A (ul, Dąbrowlkieao) 
sobola -
nlecz~'nne 
nierluela -
Zloty ładunek (radl. l. 1., 
J!odl. 11 I 20 
Poranek: Dwa Mlch.ły 
godz. 11. 

SW;T (ul. Langle-wleU) -
sobota - nieczynne 
nied7iel. -
Dzieje mlłoś~l (fr. I. 11) 
lIodz. 16. 17 I l' 
PorlInek 
Dzielna Czub. tkA - ,Odz. ~1 

APOLLO (Staromit3ell) 
!Jobota -
O życie dziecka (an,. l, ') 
goOz. 16.30. 18,30 
nied7'!ela -
Proces został Odroc!ony 
(NRD L Jfi) 
godz. 14.30. II,JO I 11.30 
Poranek 
Snie,gowy li$tono~~ 
(rlltJz, T"7) iO<lz 10 
Sp;'aw" 306 (radz. l. 12) 
godz, II 

PRZODOWNIK 
sld .. ,,;o) -
wobota -

(ul. Patro",-

RomRns na przedml"elu 
(cz .... kl L 16) 
godz. 17 l 19 
niedziela -
«odz. I~. 11 l l. 
Poran .. k 
Mvszka I "otek (1. 'ł) 
1I0d!', 10,30 
Salto mortal .. - ItOd •. 12 

WDK (ul. akr tel 7) -
Klub Dobrel{o Filmu 
soboto -
Zmęczona śmi(!rć fil "11 
archIwal",y prod. niemlec.ldej 
'oc!&. • 

KINO LETNIE -
lobata -
Zcz()wate 'ZCZllśele (pol. 1. Iti') 
"od/., 19 
nlcdueia -
Lec' zurawie (radz. h II) 
.odz. I~ 

M.Łl.f:C BAJKA -
PoiKIowek (fr. l. 18) 
T~;cZ:\ - Z.olnleroll.ie ler~e 
(radz. I. 14) 
DK - BUldiwa młOdoić 

\i,r;1~;wIA I~OLA WAZO! 
sobota -
LOln. (pol. l Ił) 
nl·,dllt·I'1 -
Prrllllrra odwołana 
(N HIJ I. 14) 
BALLADA Chleb, m'· 
ło~c 1... (panoram. 1. 16) 

NISKO SAN­
lobota -
Wnyetko o Ewie (USA 1. II) 
nledz.lela -
M.turz.Yltk! (radz, l. 16) 

'I'A/tNOlłRZEG WISŁA -
Mój wUJaozek (tr l. 12) 

Df;131CA UC!I!;CHA -
~trzaly na Itranicy 
(chiński l. 12) 
GR,{~' - Chee był! ,wlalJlI 
(fr. I. 18) . 
ZWIĄZKOW!: - niedz. -
Gdy kobieta &o.tajl I.nu 
(ndz. 1. 14) 

LANCUT ZNICZ -
sobota -
Tania I Jej matkI (rad.l. I. 14) 
nlcdz'ela -
Pół tart~m. pÓł "II., 

~J.;"N1K I~ nledz, - Mlej,ee n. 7J~mi (pol. I. 15) 
LE~AJSK RADOSC -

A jednak cI~ kocham 
(r"lz. I. 12) 

Ptt7-.;WOKSK WAJI\SZAWA 
BI~la krew (NRD I Ił) 

PJtZEM\'SL ROMA 
robota -
tolnlrru (USA l. 12) 
nittt1r.iel::ł -
Kolorowe ponezochy 

g'~iM~I12)_ aob. - ),Ul .. 
(JulC, l. 18) 
nl"rlz. - Wiatr w (Ie%y 

~~~~T~K16!.. Balhda ., to .. 
ni~r7.'J (rlo'7.. I. 14) 
KLUB GARNIZONOWY -
Komu .pl&waJe Ikowron1rl 
(Wc. I. 11) 

IAROSI.AW ODYNtA 
Drsrnat w kosmoe~ 
(radz. I. Ił) 
OK A - sob. - Krzyk 
(wl. I. U) 
nledz, - Biały nl@dtwtecU 
(pol. I. 14) 

JU'OSNO PIONI!!!'R -
KIJrler carskI (julI. I. Ul 

BRZ07-0W Ro90TNIK -

~e~~\~~e -;OCk and rolla 
(anll·. I. 18) 

IA~LO SYRENA -
Spotkanie w Melbourne 
(f L I. 7) 
I Iwan Gretny l I II 16I'Ia 
(rad1., IlE) 

GOI'IJ.lCE WIARUS -
!,<\Mm. picC1.~ć (SZW, I. 16) 
GORNIK -- Sp(O'kanie VI 
mr"k" (pol, I. 18) 

SANOK raKa,] -
Liii (USA I. 14) 
SAN - nledz.. - MI .. te~ko 
(POl. I. Ul) 

UWAGA: 'RepertlIA!' kin "Oda. 
jemy 'NI Informacji CWF 

SOBOTA 

PRQGRAM I 

Protrram dni.: 8,211 11,JII 
Wlldom,ojcl: I,M '.80 , •• 

1!ftr. , 

8.00 14.00 16,00 18.00 10.00 23,/10 
9,00 Audycja dia kl. III i !V 

'.3/) Koncert rou,'wk0WY ID.na 
Mr.wi ltchnika 10.10 M'I,-yl<8 
operowa 10,30 AudYCJA ."t'la l-
na 11,30 M~lp lC""roly roz­
rvwkowt 11,50 Z cy~11I "R0-
dzlct I dzlrcko" 12.JO Ze wsi 
ł O wsi 13.30 Barw;le Jn,,-,·I""·ii~ 
H.nO VIA kI. III I IV - "'Idy­
eJa ~1(}WI10-mIJz.yr7n~ 1;).01 1'1-
formacj~ Jb.ln 3~h"!~ 11'''' ~0;J~­
ł,Jnnie 18.0! pnq;Jvl:. 1 p,­
.I~dy 17,3(1 Z '.'icie ZwiązkU 
Radzitckit,;;o 18.40 WaJ"e J. 
straussa 19.no Z";<pol ,,[I,j~­
wiatk.J" 19.20 Wt::rlrnwl-..' m.J­
tyczne. po krajU 2().~" Wla.-J"­
mt').!JCJ ,porto-N~ :~.il[1 M~l'··"·le 

t.nr.-ct.nf! Z2.3n MIJ1,'''''' ta:'V~I!'" 
ni 23.10--23,40 Muzy". Wn~cz­
n •. 

PROGRAM U 
Pro«Tlm dnia; 7.40 15.n~ 
Wladomo.cl: :;,30 6,,10 7 .• ' 

130 12,04 I~,OO I~.OO 23':'0 
·'.0& GTI l"",·pOI 10k"lny 9.~~ 

IhdlostiCjI Inlod,,:-cl :ooa 
K"Jncert chórow I S011'·.'-'W 
ln.2n pe@tyc~i k~nr.~rt 7,·,·C/.':II,'1 

10,M Poranl'ly k.,nc~rl z.\c<n.n 
12,3S Z eyklu LU<J')we Ze,polY 
JIt<!,I01'Ialn@ 1~,05 Ori;3ny lono­
we I pl"'8@nk~ I~."O Dla d7.lecl 
- lIuchowhko 16.~0 Unlwer­
.ytet Radiowy 17.4Il Na war­
uawsklej fali 18.10 Ronlo-r·· 
klama U,~~ Ulubl~nl nlos':n­
kllze IP,JO "Maty,iakow,~" 
3/),00 Konc@rt ork 'o,try PR. 
3/).~0 M,lodie tan~c7.np 2\.27 
Kronika ~ortowa :U,40 G"a 
Po~nań~ka I~-lk" B.elje,·"a 
%200 WltCZÓf t ,!ongl o m 2~ .. 'O 
Muzyki tan~e1.na 24.00-2,6Q 
Muzyka taneczna. 

1l0ZGLOSNIA RZF.SZOWSKA 
1"l'I. 

]4,1Ie Konc@rt tyczeń 14.40 
'R~<llo-r@klama 14.30 MU7.-;\(a 
18.00 Sll~ef'rklem prle, R''''­
n6w - magazyn II; 1~ . Wleclo­
rn~el zl@rru rzeszowsku:'j 11;,20 
&li: rzynk.a O<1powledzl lU listy 
lut MuzykA. 

NIEn7.IY.LA 
PROGl'IAM I 

PMCum dnia: fi 2.~ 1~.:tI! 
WiltlomOlkI: ~.oo 8.1)(1 7.(10. '.M 14 M 18.00 18.00 20.1)(1 23.M 
1,1Ie :.1'&11 58" 9.'-0 Konc°-.rt 

erll.l~totr'Y man('lr>linl~tt,w ~.4O 
Dla dd~1 Ul w1~kll pr7.e(l,.~"l­
nvm - l/'Olehow15ko IO.~O Fa­
tliowy Msgazyn w".ls1crowv 
ILOn MU1.vka dl. W<7.ystki o h 
a,20 Meio111 WIMni,,' 12.'5 
ZI.Il'lny MagUyn 13.~0 '11' .. , 017 
alJt,,"u8 14,30 .,'W ,r~,IM.n.ch" 
erleln .. k wI~jll<kl powI •• d ro­
dlnwtJ 1~,38 Koncert s"li.\<',w 
n,M Muzyka tan"czn. 18,4~ Co 
u el@bl~ ".'yehl~ 19,?~ Cralą 
Mkl~8tr:v t;in",c7.n' :!lI,Z" WI.d()o 
motel It'j,ortowe :10.'0 ,.Mato/.to­
l<"wl~" 0<1 e p"",1.~.1 r~rli .... 
,..~I 2LOO Kl'1neert or:<:i ... trv pn. 
~.1)(1 Zespól "Dzl~",i'~'k~" 
2'-,~n Gu ",kl~~tra t.n"n:1. 
2~,11\-:a3.4Ą Miniatury muzyc1l­
I'I~. 

PROGR,.\M T1 
".40 Popularn~ m r lf"lrll D I ':'0'­

w~nkl r.dr.i"cki~ In.20 FFI," 'n 
1I1f'farkl ILon Poe z!, 1 "",,-V· 
ki 11.30 SllJrhlm\· m'''''ki J,,­
dowej U.10 Zf'tIp6ł ,.t',icWl~"­
ki" 13,~0 Kone~rt t:,'o,~'" I.; no 
Dl3 d~l~el - ~llIchowi,ko lF 1)1) 
.. Klerman uów" l •. ~n 1( ... ,,­

eł!trl Ch""lnoWllkl 17.0, Allrl,,­
tj. IktuIln. 17,np~dwt .. czo­
Pł!k p~ mtk!'morli- 18 4h W 
ryt1'l'\le t,a!'1tc!!nym 19.3n TraM­
mllla ! Filharmonii N,H""/)­
_, 22.20 L.,k~lne wla<1"m",~t 
~m'towe 22.~e J\cwl. piosenek 
U.!Ił Muzyk. tlneczna. 

1l0ZGLOSNIA RZl':SZOWSK" 
:Pl'I. 

"te K ..... drln. z M.lp"'m""ł! 
- audvej. Wltlława Głowacza 
16.80 MUIYIr •• 

O,IOllzenia drobne 

utuki możemy okrdlić jegq - Co mam przek4za~ M­
pT2Ywi4Zttnte do rzeszowskiego szym czytelnikom a zarazem 
teatru. Pracy tej nie zmlentl- mtł?Ś1tlkom Melpo1Mftll tD dniu 
btI na żadnq inną. Jego miloU I jubileu.zu teatru? 
do teat1'u udzieliła lię tet pa_ ~ Abll bVU t4k mUł. przez 
ni Anroninie Kocurowej kt6- dal.ze 14ta, do złotego jubłleu­
m nie opuściła jeszcze ani je. szu pr~C1/ t~ltt~u ł .talł 3tę ezę 
linej premiery. st~zyr;'U ąosćmt bo... teatr bez 

SPORTOWY ROZKŁAD JAZDY W KALtI!lZU: Pr"MnI - ":l'-
. brU!t.., Od8ń.k 

W BIELSKU; BBTS - Gwardia 
Lódź 

Sprzedaż 
-G-O-'S"-P-O-::-D-A-R~S''rWO p-r-yw--. t;--n-e-c1-:-wu­
oi1,l"t"'J'lI<:eloh ... k'.ar,.,w~, z .. I .. l<ł.ry­
flkowane. z tywym I mar\wym 
mwentar7.em w p,.,wiecip w::r?y­

"klm, woj, Bydg","zcz (na szlaku 
Wlecborsklm) sprzedam natyCb­
miast za gotriwk'l, Ml~,zk.nje .­
nowe, 4 pokoje z kuchnią. st01(>­
la, Bliż,zy~h InfQrmaejl IJdl.ieU 

Do obowtqzkótO atar.Ugo bt wktz<xv Jut .mutny. 
leters TI4leżl/ nt. tlIlIto .pr4W Notował4: M.G. 

Anegdoty muzyczne 
NIEZWYKŁE UZNANIE 

Kiedy Napoleon po raz pierwszy ulłyszał oratorium .,De­
bora". rzekł do jego twórcy, kompozytora Leseura; 

Wlelk4 przyjemność Iprawiają mi pańskie dzieła. a 
%W'łasZCUl "Debora" zasługuje na wyr6tnienle. Czy wieJe 
msty i oratDJ':16w pan juź skomponował? 

- r.Jv..,·"dzl('~C'i(l dwa, ~ire. 
- Musi;!l p:m na to du7.o papieru wypisać. a to jest spo-

ry wytialek. PO;G\vól, że zapłacę za to rachunek. Penie Le4 
lICur. przv7.n!lj~ panu pen!j~ 2,400 franków na oplac(!n!e pa­
pieru. klóry piln tak dobrze zużywa. Opłacam tylko pa­
pier. bo arlyście za jego zasługi wystarczą słowa. jako wya 
nagror]z(!nie. 

OPINIA BEETHOWł;S A 

PILKA NOZNA 
I LIGA 

W LODZI: LU - Pol.,nla By­
tom 

W SZCZ1!:ClNIJ:: P>ocoil - Po­
lonia BydgolZC1: 

W WARSZAWIE: Gwardia 
Górnik Zabrze 

W CHORZOWIE: Rueh - Le­
chia Gdańsk 

W KRAJ(OWlJ:: Wt.la - Le«ta 
W-w. 

W OPOLU: Odra - Mai 50&­
nowleo 

n LIGA 
GRUPA POLVDI'ftOWA 

W RZESZOWl!:: Stal - Górnik 
Radlin (lGbota - ,oda. 11) 

W KRAKOWIE: Cra covt a -
C;8rbarnl~ (sobota) 

W MIELCU: stal Naprzód 
Lipin" (nled:lll.la - ,04L 11) 

W WIRKU: Wawel Le~a 
Kro.no (nl~dzlela - 1L'Dd&. 11,30) 

W OLIWICACH: Plut - Con­
cordla Knurów (niedziel.) 

W TAnNaWIE: Unia - Wawel 
Kraków' (nlet'illela) 

'W P'R7.:'ł!:MYSLU: Polonia -
IOVla (16.00) 

A-ItLASA 

Le-

LIGA OKR1';nOWA 

W ODAJ\iSKU: Polonia 
Re-I gla W-wa 

W DJI;BICY; Wisłoka - Bles>:-
GRUPA POLUDNIOWA c7.ady Fl7.e~lt'w 

W DJo;BICY; 
Krosno IIn.oO) 

Stal Ib - Le,s:la Ib Mec1.c SI ~l Jh S' .• low8 W'ola -

W M!F:LCU: Gdy! - Czarni Ja­
sło (sohota - 18.nO) 

W RZESZOWIE; Stal Ib 
DOczanka (14.00) 

Sa-

Lemie W JEOLICZU; Haf ta 
S<:dzlszów (13.80) 

WRZESZOWI!!!: Blell1leUdy 
ataN Rymanów (11.00) . 

W KRO!';NIE: Kr"~nlanke Ib 
Wi.ł{)ks Dcbic3 (14.00) 

W KROŚNIE: Kr"śl1lanka I~ 
Wisłoka D<;hlca (14.00) 

GRUPA POI.NOCNA 
'W TARNOBRZEGU; 51arlla 

1J(S Ib Jarosław (18.00) 
W PRZYBVSZOWC!:: 

Zenit Ni.ko (18.00) 
W ZURAWICY: LZS 

Łnńcut (18.00) 
W LE2AJSKU: SpaMa 

Przedmidcle (15.00) 

LZS 

Stal 

LZS 

Polnn!a Prz('.myśl '" SI_al R7C~'1.ÓW 
- St~1 Mielec.' zostrtly przeloż,one 
na termin póżnlejszy. 

TF.NI~ 7.I"MNY 
W R7,JI;SZOWlF:: SI", - :RM.,.,la 
'W STALOWEJ WOLI: Stal 

Legia Krn"n<> 
W SANOKU: Sanoozanka 

Cruw~J Przemy~l 

Pracownicy 

hrat wlaścicielkl, M. Mo!·n. 
TC'Zew, G<la"'"ka ~2/4. PIt-IZ72/1 

Różne 
3 .. ftl.atr,>'lltonlaloyeh of~rt otr-zy­
mASZ J'lrzesylaj~c 10 złotych zna-
("~k.lmf: .. SyrMlka u , W~r!;7.awa. 
P:JektoralnB 11. K-16Il4\/1~ 

poszukiwani 

GRUPA POLNOCNA 
Gdy kompozytor Karol Maria Weber ukończył partyturę w GDANsKU; Polonia O. W STA LOWY.J wnT.I: St~ Ib 

Polna :Przemy.1 (14,00) 

Rt,ACUAltZY, PAR1~JECI"J{ZY, PŁYTKA"Z". S7.KLARZ\', LA"· 
TRIKAR2;Y, EUO:KTR\'KOW orRl ROBOTMIKOW NIEWYKWALlFI­
KOWANYf:R pu~'jmie l'Iałych"" ... t Jl.OJ .. newA",I. P"lłrlllę"lor.two 
l1urlownletwlI "rz.rny.łow~'Io w R~~az!lwle, al. 2! Lipca Z. Zglo­
~,"nl(t nalcży 5kład~ć p:spmnle l"h o"ohj~~I", wDzial .. Z"tpldnle· 
nla Ir J:'. pokój nr Z18, Rr>hotnlry nl",kw"lIflk"wanl winni ~gł8,z~ł: 
~It: równicz w Kierownictwl" R"'hÓ. R ... ~r.. Prz ... d.j~b. Bud. Prz~ 
m)·,lowc;:o - Pnemy:il Zakluciy Płyt PIJ,;nlowy~h Kr6wnikl. Z"k· 
łarly Pr,.~twńr5Iwa war1.y .... ."iez.,..Owoc"'w .. ~o - J .. ,,., ~ru Budowa 
K O ll1h""tu nu"wn".:o w J{zo.p"'dzi, WynagrOdzenlll w/g Ukl3du 
ZbIOroweJ:') Prac)' w [1'lrłownic'.wk. K-lij~G/3 

swej opery .. Wolny Strzelec", przesIał i'ł do oceny Beethowe- Iłmp\~ Pozn.ń 
nowi, któi'\'!go opinl'ę wysoko cenił. I3eethowen przcstudiow!I'ł G~zl~:CIBORZU: Unia - Unl. 

operę i odesłał .i~! z powrC'tcm wraz z krótką uwagą, odradza w GDYNI: Bałtyk - Callrla 
jąC'l kOI11!Y'l:ow<;n;a dillszych Oper. K~li,7. (,obn!a) 

W('b<'!r sporlzicw<lj,lC"Y się ~ł:',w uZI1Clniil. poczuł się ti'! oceną f'';;n:'~ZNANIU: Lech - Warta 

nieco dotl'n'.:;ty, Pl,-~y, n8,1bll.ż~zym spotkaniu zi1pyt"l .'Rce~ho~ I W RV.DGO!>7.CZY: Zawisza -
wcns. \'7) rl.cc;·yv.·ISClc UIV~za muzykę do "WrlnC'go strzelca ~I":k ~ '",h!,w 
za 'lik <l~b" że ud.,',1 I mu nodobneJ' odnowi(:dzi v. V;A~SZt\WIE: Pclonla 

I. ... ~ .' '- •••• fi ,... ArkoTll8 !::ZCl(,Cln 
- ::-:kariże - (IdP,HI T'.c(!thc·,';en. - Wr~C;G przeciwni",. liWR-I' 

tam tę mll~ykę z~ t8k doskonRI'l, że !łn\'nu~LCZnm. jf. nru- o WF..J~CIF. DO n LIGI 
giej r0wnJc dr:ibrej OJX'ry już !"len ni~dv nl(' skomp.muj(', I z w GDYNI: Ark. - Unl" Lublin 

, . , ł" . d W NOWF.J HUCrE: Hutnik 
te:;" tai powc.du dakm panu taKa w iIISPle ra ę. AK8 Chnrl.ów 

RZADKI WYPADEK 
Zn:1knm:tv k0mn01.vtor wIoski G:f1Como Puccini goś<'1! pew 

nego razu pr7~yj;)o'el~. który uroił sobie. i., ma rÓwnież ta­
lent kompOlyt~rsk;, Przyjaciel ten powiarla do Pucelnlegn; 

- Stary już jesteś Glacoma ! w związku 7. tym mam za­
miar ~'k0Yl11J0nov'?c dla dcbie m;lrSZR 7,::;!obne-go. 

Pu("("n; przyji]1 tę wy-pow;edź z humorem i odpov,-:cdzi'ł: 
_ Pis7. ,~lc ostrzcgilm cię. że to bqdzie pierw5zy wypadek, 
kiedy guWiCJ;llvŚC wygwii.dże pogrzeb. 

w WAŁBRZYCHU; Górnik -
Górnik Konin 

In LlOA 
W DĘBICY: Stal Walte!' 

Rl~a'6w '08,00) 
W GORLICACH: Górnłtc- CłU­

W8' 'F'r7 .• myfol (]~,/lO) 
W JARO~r.""wro: .1KS - Unia 

~.rzyn. (1 ~.O~) 
W !"TA I,OWJr.J WOLI: Stal 

~'al 0",08 I\~,OO) 
W K"O~NJ1':: Kr.,;nl,l'Ika 

Stal Ib Mielec: (18,00) 

W GORZYCACH; Stal 
PrU! ..... orsk (I &.30) 

LIGA JUNIOROW 

orzeł 

." RZF.SZOWIE; Walter - 'Re· 
~vla (9.()()) 

W PRZF.MY5LU: Czuw.j - Ital 
Rr.eszów (11.00) 

W SANOr;U: !!"rlOCUl'lk~. 
Błysk~wic. Prz .. m~·śl (I.,PO) 

w Df:SICY; Stal - St.l Mle· 
lec (14,00) 

:tU?:EL 
I LIGA 

.." R7.:F.SZOWIF.: Rtlłl - P,,'e­
ni .. B"d,oQeI (ułedzlela - ,Odz. 
U, .. ) 

W GMI!!!~MI1!:; Stan - L<>,gI1I 
Gdal\.k 

W LES%NI1!:: Unia - 'WłóknlaN: 
C7~chowa 

W RYBNlXU: Górnik - Unia 
Tarnów 

BOKS 
I I.IGA 

W ~"ALOW"ZJ WOLI: 
l.TS wbob' (ll.Ol) 

INŻVNIERA SI'J\Wt\I,NIKA. wvm.~an~ 3 lata rr~k:ł.Ykl.Wf "an"j 
,pcc.lr,lt""ci, IN),YNlF.Jtt\ lub TF;CHN/f(A ze ~"J')m"scl~ pr~e bu­
dowlanych. ln"."la~yJnyr" I r@mont"wyeh, ni st~now's"", kOt<zto­
rv",wra, wvmag.1n" minim'lI'n ~ I~ta nraktyl<!. IN7;YNIP:ROW ze 
,:p"r,i;:!ln0':ci;~: 111 rt.:t I u rat. wllc"",,,ik, kO"Jlitruktor urr."dlf"'n huf.ni­
rr,ych, lałrurlni natychmiMst Hnta "Słalo .. 'a ""nla n w' Sł .. llf'lwf"j 
"·oli. S7.("z~r:\:"n\x(' warunki pitł('~.". prdCY oraz. wołTHnki m).:I~7.k;:l­

"ir,.",c do ""n"w.cnia w Dti.lt ".tlr Huty, Ildzl~ r6wl'litt pro<Imy 
kierowac oferty do dnia lfi j)atdzl.r"lka "10 r. K-18~1/3 

SPÓLDZIELNIA OGR OnN 107.0· WARZYWNIC7.A 
"OGRODNIK" W Przell11łh., ul. 1 MaJa U 

OG~ASZA PRZETARG 
NtEOGRANICZONY 

1.Ia wykonanie rnb6t IWIapt..",tnyeh Inkalu Ildepm.v€Co 
P"Y ul. SłfllWaelrlf'ro 141. 

W.rtość robót wg k05ZŁól'Y'I1J wj'TIćsi S. tyS. zł. rlo1rumen­
t9.Cj~ oglądać można W biurze t.Mldticlnl c:odzif"l'Hlie do 
godz. 15.. K-1839/2 
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